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„Pośredniczynio [stytstu Lapi „pdał listow. 


Piszemy dia większej publiczności; nie za- 
wadzi zatem uczynić uwagę, że choć się to mó- 
wi; .podnowzę pożyczkę w instytucie kredytowym” 
to tam jedusk" poprawdzie nie się nie pożycza., 
Dostaje się tylko listy zastawne czyli -oświad 
czenis instytutu, że gdy kto ma te listy właścicielowi 
ziemi zechce pożyczyć gotówki: instytut kredy- 
towy zastąpi dłużnika iwypłacać będzie za nie- 
go i procent od tych pieniędzy: i zwróci kapitał 
pod warunkami, w zasadach tego stowarzyszenia 
kredytowego objętemi. »' Ei S nt 
w” Instytut kredytowy Jest więc tylko pośredni= 
kiem, a zaciągamy pożyczkę właściwie u tego, 
kto listy od nas nabywa ' Taki nabywca staje się 
wierzytielem, mającym: odtąd sprawę z instytu-. 
tem, który za istotnego dłużnika ręczył. 

Im większe pobudki taki wierzyciel znaj- 
duje do umieszczania swojego kapitału w listach 
zastawnych, tem pochopniejszy będzie do iego, 
tem więcej ZA list zastawny zapłaci 
~" Jakoż przy założeniu towarzystwa kredyw:' 
wego starano się podać wszystkie możliwe do 
tego. pobudki. 3 a 

Niezwłoczna egzekucja należytości u dłu- 
Łuika, fundusz rezerwowy dla doraźnego zastą- 
pienia przy nieprzewidzianej przewłoce, którejby 
dłużnik istotny dopuścił, nieochybnuść dopełnie- 
nia zobowiązań -a solidarność nietylko tych eo 
pożyczkę już zaciągnęli, ale i wszystkich pry 
watnych właścicieli tabularnych Galicji =- wycze” 
puje wszystkie przezorności i poręczenia, jakiemi 
wyposażyć było można nie każdy taki instytut, 
Że jednak ta wszelka pewność hipoteki mie wy- 
starcza kapitaliście, to „widzimy jawnie pp mr 
skim kursie listów zastawnych > =.. 

- Pierwszą tego przyczyna, co każdemu w v- 
czy wpada, jest ich niski odsetek, + procentu, 
WROKKDARIn24 SODY prenti 2) ty lk „A 
sirji, ale i w reszele Kuropy. Wszakże od e 
5 © d a nie spet- 
E tei M od A ni AART tu tak ni- 
gdy. ną;bwiecie.jęszczę „nie było..-Idea  pra- 
cy otrzymała popęd 1 żuaczenie, „którem Zae 
górowała nad wszystkiemi innemi- Potrzebując 
do wzrostu swojegu dróg najłatwiejszych, przy- 
rądąfatskazgnych, upomina się P prawa narodo- 
wości; pilna i płodna tylko w zespóleniu. zacie- 
ra prowincjonalizmy; na jej popisy w wystawach 
ś wilitzoopóckaą narody: do składania okazów jak- 
bys leghopnaagyj «6 swego, szlachectwa. Komunii 
kacje szybkie walorów, osób.i myśli wprawiły 
w ruch wszystkie uadatnienią i siły. Wobęg 
rądu tego an gie nicość jałowa starej po; 
ityki rząd w, a jako ludy stanęły na polu pra* 
cy, tak rządy stanąć musiały pod chorągwią e= 
końomii społecznej, musząswezywyać ludy d4. sa- 
morządu +, pozwolić się kształcić w,przyrodzo- 
nym języku i muszą rozwiązać ręce pracy do- 
zwoleniem- stowarzyszeń i t. d. Lecz w miarę 
tego popędu ogólnego nie przybyło środków, 
rych rosnąca ligzba przedsiębiorstw wymaga, 
Nie przybyło w równej mierze 1 OwegO0 povre- 
dnika zamiąu — gotowych pieniędzy. 

Choč więc widzimy ze wszech stron wysi- 
lenia, aby gotówkę zastąpić kredytem, kredyt nie 
nścigł jeszcze zadosyć uczynić potrzebie, wywo- 
łanej tym ruchem powszechnym, a, gotówka 
zdrożała. procent od niej się podniósł wszędzie. 
** Ten stan rzeczy nie jest bynajmniej chwi- 
lowy, Po jący: -= może się zaczął dopiero. 
Nie 0d nas zależy, czy iść czy nie iść z nim ra” 
zem. Kto za nim pozostaje, zdruzgoce go duch 
czasu jak lokomotywa w swoim pędzie. 

ie wątpimy, że i towarzystwo kredytowe 
prędzej czy później pocznie w wydawaniu li- 
stów zastawnych nowy okres, od którego pro- 
ceni podniesie, = 1 i y 
© Ale byłoby to poddawać się złudzeniu, są- 
dząc, 28 tem właściwie podniesie i utrzyma je 
w kasie; który odpowiada pewności ich hypo- 
teki, powadze ich reprezentacji i interesowi 
naszemu. ` x 
"| Bo któż to jest właściwym, najbliższym ku- 
picielem listów, jak nie kapitalista ` tutejszy ? 
Każdy albowiem. bank Bigytówi rzuca promie- 
pie swoich stosunków, zaufania, życia, w pe 
wDym tylko okręgu, Poza którym one słabną, 
ciemnieją jak promienie lampy, Tak kapitał za- 
wSZe xyoli Się umieszczać wśród bliższych i zna- 
nych sobie stosunków, praw 1 ludzi, niżeli wśród 
odległych. Ale też i dla tego listami naszemi 
nie Sięgamy zbiorowisk pieniężnych, Belgii, Ho- 
landji. Cała nadzieja pokupu listów opiera się 
na dochodzie własnego kraju naszego. Wzmaga 
się tenże dochód, to i listy idą w góre upada, 
to i listy spadają, bo mie ma komu kupić, © 

Aby zas zbliżyć kredyt nasz ziemski do ka- 

jtałóW Zachodnicù krajów, sięgnąć owemi pro- 
mieniami aż do nich, nie dosyć zawiązać z nie 
mi stosunki, polecić je listownie, bo cóż znaczy 
lecenie na świecie, choćby najlepiej hypote- 
kowanych listów, bez zawiązania stosunków wza- 
jemnych wymian, sprzedaży i kupna, bez zespo- 


mma |enia interesów wzajemnych? Inaczej protegujemy 
diiłera. osobę obcą, choćby zasługi własne otwierały jej 


il 
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kieh kroków instytut kredytowy nie miał upo- 
ważnienia, a ogólne zgromadzenie -było- za li- 
czne, za ciężkie ciało, aby śmielszym , ruchom 
podołać, więc zostaje nam jeden kupiciel, to jest 
,nągz własny kapitał. 

| hoć się więc i podniesie procent od li- 
stów w nowym okresie wydawania, nie staną 
przez to na tej stopie, do jakiej mają prawo, 


jak gdzieindziej. . 
Wszak jeżeli na Zachodzie stopa proceniw= 
wa stoi na 5, 8, albo 12*/,,.3% tejże mierze U 


tówka tam drożeje, -to u nas zawsze nierównić 
staje. się droższa. Zkądże to pochodzi? 
„Oto doświadczenie nauczyło, że można obli- 
czyć z jakiemś prawdopodobieństwem, ile g0- 
| tówki w pewnym kraju potrzeba, aby wystar- 
czyła do zwykłego obiegu czyli do załatwiania 
i zæ jej pośrednictwem rozlicznych zamian, czyli 
tranzakcyj, które się w kraju odbywają. Uważano 
'że jak jest za wiele tego Środka obiegowego, 
to jego wartość spada, względnie do wartości 
„rzeczy lub czynów wymienianych, a jak go zą, 
„,ma'o, to znów przeciwnie się dzieje. 
Otóż liczą, że w Austrji całej potrzeba oko- 
i lo 400 milionów złr. do tego obiegu. Nie bar- 
dzo się pomylimy, przypuszczając, że z tego 
| wypadnie na Galicję 60 milionów. Jąk zaś czło- 
t wiek pojedynczy potrzebnych +ssobie | pieniędzy 
nabyć musi i poświęcić, na to coś ze swego 
mienia, tak. kraj- cały poświęcić musi część 
swych zasobów na ich uzyskanie, bo gotówka 
jest towarem Jak inny towar. Czyniąc to ujmuje 
tenże kraj część swej zamożności, czyli Środ- 
ków. swoich do wypłodu, osłabia swą produkcję 
a lokuje takową w. rzeczonej gotówce. Ale to 
lokowanie jest bezowocne, martwe, bO: pienią- 
dze,.do cyrkulacji użyte, nie przynoszą żadnego 
procentu 1 służą tylko do wypłat. n 
Czem więcej kraj nawykl wszystkie układy 
swoje załatwiać gotówką, tem więcej jej też po- 
trzebuję, tem niezbędniejszą mu się ona staje; a w 
miarę tego tem więcej swojego mienia, swojej 
produkcji, 3wego postępu, swojej przyszłości pro- 
dukcyjnej y. poświęcać musi na. jej nabycie. 
Lecz czyniąc to umieszcza rezultata swojej pra” 
ey' bezpłodnie,w obiegowym pośredniku. Tak u 
nas, wedle przypuszczenia, wniwec idzie procent 
"od 60 milionów rokrocznie. To zaś eoby z tego 


| zastąpiono, kredytem, dałoby w przedsiębior 


stwach krajowych, jak sie w tem użyciu liczyć 
zwykło; 140. pret- Sposób zatem załatwienia za- 


| mian samą gotówką, kosztuje nas miiiony. 


Ziąd też.idzie, że na naszej produkcji cię- 
ży, prócz zwyczajnych wszędzie kosztów, oraz 
i koszt tego procentu. ı Kosztuje ona nas o tyle 
więtej, niżeli ta sama ilość produkcji w kra- 
jach, w których kredytem gotówkę zastępują: 
To- zaś sprawia, że z temi krajami coraz mniej 
na targach Świata konkurować możemy, że pod- 
niesienie kredytu stało się i u nas nieodzowne, 
inaczej nas produkcja nasza eoraz drożej, a tam- 
tych, dokąd sprzedajemy, çoraz taniej koszto- 
wać będzie. je | 

Zastą ieuie więc gotówki, w obiegu potrze” 
bnej, kred tóm, prowadzi do tego, że się mniej 
staje pożądaną w powszechnej wymianie, a W 
miarę tego staje się tańszą. Natenczas tó do- 
piero rada będzie umieszczać się w listach za- 
stawnych, tj. kurs ich się podniesie. Prócz tego 
to zorganizowanie kredytu czyni i produkcję 
tańszą, a Zatem i sprzedajniejszą, co znowu O 
ŻW talidąpa=m aaa 

Tak oto widzimy, że pomyślność kredytu 
ziemskiego, oraz rolnictwa, zawisła od organiza: 
cji tych instytucyj kredytowych, których potrze- 
bę nietylko nauka usprawiedliwiła, ale i do 
świadczenie jawną czyni. 

Oscbłe to niby uwagi, może nudne dla wie- 
lu, ale proszę baczyć, że w sprawie, którą po- 
trącamy, zbiegają się nici wszystkich usiłowań 
i życia, i kto je ująć potrafi i mądrze dzierzy, 
jest panem i siebie i położenia; kto je wypu- 
szcza z rąk, staje się sługą, przy wszelkiej na 
pozór wolności, 

Mówimy in o kredycie, a wszakże wiemy, 
że często pod kredytem rozumiana bywa tylko 
łatwość pożyczania grosza — szkopuł tąk niebez- 

iećczny wszędzie, a mianowicie u nas. Wszelar 
to kredyt jest wręcz przeciwny temu, a jeżeli 
cierpliwość czytających dozwoli, kiłką rysami 
pojęcie to wyjaśnimy. Chociaż ktoś powie, że 
świat stał bez tego, i nadal bez tych rozumów 
ubejść się można, to może to być poczeiwa taka 
intencja, —ale był czas, gdzie i pismo było zbyte” 
czne, kiedy odhiwiegział szlachcic francuzki: 
„Czym ja to mieszczuch, abym umiał pisać“ — 
a dziś wstyd gdy kto pisać nie umie. 


|" >am 


Ustawa gminna. 


W wydziale, z 24 członków złożonym dla 
ustawy gminnej, wczoraj odbyło się pierwsze 
posiedzenie i już wczoraj od razu wystąpiła 
kwestja, czy obszary dworskie łączyć z groma- 
dami w jedną gminę, lub nie? 

Po przemómieniu przewodniczącego, br. Go- 
łuchowskiego, wzywającego wymownemi słowa- 
mi do pracy przy tak ważnem zadaniu, zgody i 


We Lwowie. Piątek 'd. 8. Grudnia 1 
podwoje na oścież, inaczej krewnego. Lecz do ta- 


dopóki u nas kapitał, gotówka, droższą będzie, 


nas utrzymuje się na 10, 15 do 30%,. „Jeżeli go*: 


; rozmaitych instytucyj gminnych za granicą 


| dzieli 


nie czas. 
zentacji powiatowej inieligencja weźmie górę, a. 
Rusini tego nie chcą, bo ta inieligencja jest prze- 


865. 
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WyroZumiałoscI, zabrat głos pierwszy dr. Uzaj- 
kowski, adwokat i właściciel większych posia- 
dłości, i od razu wprowadził sprawę grumad i 
dworów. Historją gromady naszej pod austrja- 
ckim rządem, «uzasadniał konieczność rozłącze 
nia dworu od gromady. Dwór był nad gromadą, 
więc nie może być teraz pod gromadą. "Trzeba 
go postawić . obok gromady. ' 
mem “rozpoczęciem obrad nad, ustawą gmin- 
ną trzeba postawić jako zasadę rozdział dworu 
od gromady. Inaczej debatować nie można. 

Ks. Sanguszko innego był zdania. Wi- 
dzi potrzebę budowania ustawy gminnej od gó- 


ry, od reprezentacji powiatowej, potem dopiero, 


zejść do tworzenia gminy. Widzi potrzebę więc 
rozpoczęcia budowy domu od dachu. l 
s» Adam hrs Potocki zyyraca uwagę, ż6 
projekt rządowy jednakową ustawę gminną 
przepisuje dia miast i miasteczek, jak dla, wsi. 
'Tymcząsem zupełnie inne są w wiejskiej gro- 
madzie a inne w miejskiej gminie stosunki, inna 
przeszłość, inne dotychczasowe instytucje. Zwraca 
uwagę na gminę, jaka jest w Polsce. Samorząd 
tylko przez: wyższą gminę da się osiągnąć,śwyż- 
Sza gmina może być jedynie podstawą samo- 
rządu. jü I 
Skrzyński Ludwik podnosi, że co 
innego jest gmina, a co innego gromada. Gmi- 
na jest instytucją, a gromada ogół ludzi, tą in- 
stytucją objętych. Przechodzi potem 0 
y- 
mownie kreślił ieb przymioty, Widać, iż grunto- 
wne robił studja. `` „ j 
Mowcy wszyscy prawie kładii dotąd głó- 
way nacisk na reprezentację wyższą. Tu wi- 
paladrum samorządu, który w gminie 
miejscowej, w gromąflzie, przeprowadzić uważali 
za niepodubne. Dr. Zbyszewski:z! innego 


wychodził stanowiska. Uznał że /w gromadzie 
| dotychezasowej samorząd jest niemożliwy pra- 
i wie, 
kilku gromad. Pewne minimum ludności, mające 
| tworzyć gminę, oznaczyć potrzeba, tak, aby ta 
|, gmina zbiorowa mogła mieć i mąterjalne i mo- 
| ralne 
| Uznał że z gromadą trudno połączyć przymuso 
! wo obszar dworski, ale w gminie zbiorowej to 
rzecz bardzo łatwa i korzystna dla stron obu. 
Jako zasadę postawie połąchęgie w gminie zbio- 


lecz doradzał tworzyć gminy zbiorowe, Z 


zasoby do przeprowadzenia  samorządu., 


rowej, jako wyjątek zaś wyłączenie dworu gdzie 
| tego okaże się potrzeba.” 0” MRS 


f 


Dr. Zbyszewski widocznie w ołoŚć czyli, 


dawne 0 po le ma naoku. Przechodząc do kry 
tyki projektu rządowego, rzekł iż obecna gmi- 
na ma więcej praw, niż jej daje projekt rządo 
wy. Dla miast istotnie trzeba niektórych posta- 
nowień odmiennych w ustawie gminnej. 


P. Ławrowski jest przeciw zaprowadze- 
niu reprezentacyj powiatowych, gdyż dotąd je- 
szcze jesteśmy ' do tego niedojrzali, jeszcze 
Lepiej było powiedzieć, iż w repre- 


ważnie polska. Jest on za połączeniem gromad 
z dworami w zbiorowej gminie, jak ją dr. Zby- 
szewskł skreślił, ale za dobrowolnem połącze- 
niem, Dobrowolne połączenie zaś a rozłączenie 
w zasadzie, jest jedno i to samo. 

P. Borysikiewicz jest również za ta 
kiem tylko dobrowolnem połączeniem gromad z 
dworami w gminie zbiorowej, ale jesi za wpro 
wądzeniem reprezentacji powiatowej. 

Grocholski jest zupełnie przeciwny po- 
łączeniu się gromady z dworem czy to w miej- 
scowej gminie, czy w zbiorowej. Wychodzi: on 
z tej samej zasady co komisarz rządowy, gdy 
przedstawiał w Izbie projekt rządowy. Każda 
gromada ma swoją historję, swoje prawa, swój 
majątek. Zbiorowa gmina prowadziłaby do man- 
datarjatów. W tem się myli mocno. I każda 
gromada, jako gmina, musiałaby utrzymywać pi- 
śmiennego urzędnika ; tylko że ten nrzędnik w, 
gromadzie owładnąć może wszystko i być isto: 
tnym dawnym mandatariuszem, w zbiorowej gmi- 
nie zaś, w którejby i inteligencja zasiadała, peł 
niłby tylko polecenia wydziału gminnego, bo 
byłby pod silniejszą kontrolą. IL. Grocholski głó: 
wuy, nacisk kładzie na reprezentację powiatową. 
Woli on, aby gromada, gmina miejscowa, mniej 
miała praw, mniej samorządu, ale te prawa, 
które Jej przypadną, aby ściśle wykonywała. 
Uo, de 'jnnyeh zaś praw, przydzielonych gminie 
powiatowej, gmina miejscowa powinna słuchać 

„, Śs. Pawlików jest za gminami zbiorowe- 
mi, ale również jak kasta i Borysikiewicz 
pozostawia gromadom i dworom do woli, czy się 
Posączyć chcą lub nie, a więc jest za. razłącze- 
34,1 Ww zasadzie, a za połączeniem wyjątkowem, 
54y Się dwór i gromady zgodzą na to. 

Jak widzimy z przebiegu tej narady, potra 
cona tylko kwestję połączenia lub rozłączenia 
gromad i dworów, ale jej nie rozwinięto. Dopo- 
ky dr; Zbyszewski i stronniey + połączenią w 
ZALOTOwEj ominie, myśli swej pie rozwiną ob- 
SZETNIEJ, pie wskażą podstawy tego połączenia 
takiej, by w wydziale i zwierzchności zbiorowej 
gminy byłą utrzymana równowaga między dwor 
raul A .$romadami, tak aby ani gromady nie 
wzięły górę nad dworami, ani dwory nad gro- 
madami: dopotąd ani włościańses reprezentanci, 
ani reprezentanci większych posjądłości nie mo; 
gą stanowczo się oświadczyć. j 

Ze gromada bez dworu jest materjąlnie 1 mo- 
ralnie za ubogą, aby przydzielony jej, samorząd 


Już przed sa-. 
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-Przeđdpiatg przyjmują: 

Bióro Administracji Gazety. Naro- 

„dowej przy ulicy Nowej pod |. 291. 
2 OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 
„ud wiersza drobnym drukiem 6 centów, 
oprócz opłaty stempiowej 30 centów za 
każdorazowe umieszczenie.** 

Przedpłatę i ogłoszenia na całą Francję 
przyjmuje jedynie p. Ludwik Płoński w Par 
ryżu Boulevard du.Prince Eugéne 95: p. 
Alojzy Oppelik, w Wiednia Wollzeile N. 22: 
Haaseń:tetn 4 Vogler, w Wiedniu Wollzeile 
N. 9 i w Frankfurcie nad Menem. 

LISTY REKLAMACYJNE nieopię- 
czętowane nie ulegają frankowaniu. 
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przeprowadzić i utrzymać, jest nieząawoduą Tze- 
czą. « Ze wedle projektu rządowego ,= właściciel 
obszaru dworskiego stanowiąc osobną gminę, 
dźwigać ma wszystkie powinności i obowiązki 
gminy dworskiej, a praw * wszelkich obywatela 
w gminie jest pozbawiony, również nie ulega 
wąipiiwości. T ak? nowina i 


«« Połączenie: dworu z'gromadą udrejsco iYi 
w gminę , * prowadziłoby «w ogóle' do starć, bo 
ałbo' właściciel większy  owładnąłby =` groma- 
dę, albo gromada zawładłaby nad nim. Równo- 
wagę trudno utrzymać. Tylko” w gminie zbioro- 
wej samorząd gminy jest możliwy, tylko w gmi- 
nie zbiorowej dałaby" się równowaga żywiołów 
składowych wprowadzić. Tylko gmina zbiorowa 
nie potrzebowałaby przelewać najważniejszych 
atrybucyj samorządu na reprezeńtację powiato- 
wą, i pozbawiać się rdzennych praw i swobód 
gminnych, a słuchać tylko wydziałów i sejmi- 
ków powiatowych, nawet'w sprawach, poza za- 
kres gminy nie wychodzących.) iiad 
» Ci co popierają gminę zbiorową, niech po- 
myślą nad tem, jakby w tej gminie połączyć i 
zrównoważyć interesa * właścicieli: większych i 
mniejszych i innych żywiołów gminy wiejskiej, 
a wtedy rozwiążą najtrudniejszą kwestję, wtedy 
i opór włościan i opór. właścicieli większye 
przeciw połączeniu zasadniczemu, sam przez się 
odpadnie. Nam by się zdawało, że trzeba jako 
punkt wyjścia wziąć te same zasady, na których 
rząd oparł reprezentacje powiatową. Tym tylko 
sposobem jednolitość całej instytucji gminnej bę- 
dzie zachowana i wszystkie kółka będą iść re- 
gularnym biegiem, bez wywoływania starć, bez 
przeszkadzania sobie nawzajem, bez marnowania 
sił i czasu na walce między różnąrodnemi, gmi- 
nami. i dzi bnoc 
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Przytoczymy obszerniej « niektóre punkta 


| wczorajszej debaty, dia której nie mieliśmy ani 


miejsca ani czasu pomiędzy „ostainiemi wiado: 

mościami wczorajszego numeru. P 
Przedewszystkiem zwracamy uwagę, że wnie- 

sione przez komisarza rządowego pytanie do, 0- 


. pinii sejmu względem zaprowadzenia „iub, zmia- 


ny ksiąg hipoteczuych, współzawodniczy „z wia- 
domym wnioskiem dr. Zduna „Sejm uchwali za- 
prowadzenie ksiąg hypotecznych*,” i zdaje się 
delikatnym sposobem zaprzeczać sejmowi prawa 
uchwalania. w tej sprawie, przyznając mu 
tytko prawo dawania opinii. Sądzimy, że 
z tego względu nie przyjdzie między sejmem a 
rządem do żadnego sporu kompetencyjnego. 
Złożony dalej do laski marszałkowskiej 
wniosek dr. Zduna i 18 kolegów, posłów z mniej- 
szych posiadłości, o rozdawanie -w okolicach 
głodem dotkniętych goli bezpłątnie, żąda tego 
nie tylko dia ludzi, ale i dla bydia, i to pod 
kontrolą kraju, w tunych zaś „okolicach mniej 
nieuroódzajem dotkniętych , domaga się sprzeda- 
wania soli 0 '/4 część taniej niź zwykle. Motywa 
tego wniosku rozpoczynają: od niezawodnego pe- 
wnika, że sól nie jest, zbytkiem, a włościanin 
jeźli nie jest w stanie kupić sobie jej — nosi 
Już piętno nędzy. na sobie, a będąc pośród tego 
zmuszonym żywić się „rozmaitemi |, surrogatami 
potraw zwykłych, dla braku soli popada w.cho- 
roby. Nie przesądzając zdania komisji głodowej, 
której wulosków spodziewamy się na drugiem 
posiedzeniu przyszłego tygodnia — myślimy, że 
do energiczuegu rozpoczęcia jakichkolwiek środ- 
ków zaradczych przeciw głodowi, są przede- 
wszygtkiem potrzebne komitety miejscowe, kto- 
reby pośredniczyły między ludem a władzami. 
Pierwsze czytanie wniosku Ludwika Skrzyń, 
skiego, względem uposażenia szkoły dublańskiej, 
który Izba odesłała wczoraj do. wybrać się ma- 
jącej komisji „budżetowej, wywołało ze strony 
wnioskodawcey kilka słów wymownych. Wszystko, 
co tylko ma podniesienie rolnietwa u nas na 
celu, jest ważnem, 1 to waźniejszem niż gdzie- 
indziej za granicą, ponieważ rolnictwo jest pra- 
wie jedyną u nas gałęzią dobrobytu, i źródłem 
bogactwa krajowego. W szelako—-powiada Skrzyń- 
ski — silna 1 groźna konkurencja zagranicy wy- 
dziera nam juź 1 Jego owoce. „albowiem  jeźli 
mamy zwycięzko z nią pójść w zawody, potrze- 
ba nam oprócz prący i kapitału także — nauki. 
Zakłady rolnicze naukowe, . jeżeli gdzie indziej 
są potrzebne, to u nas w dwójnasób daje się 
czuć potrzeha wyksziałeenia wydziałowego. I to 
nietylko w interesie większych posiadaczyjziem- 
skich, — ale i mniejszych, tudzież wszystkich 
stanów w kraju, gdyż dola ich zawisła od po- 
myślności rolnietwa; my wszyscy, jakiekolwiek 
Jest nasze zajęcie, Z rolnictwa ciągniemy do: 
chody i zysku. Zakład dublański powstał — jak 
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wiadomo), kosztem galicyjskiego "Towarzystwa 
agronomicznego, któremu też dotąd zawdzięcza 
swój wzrost; a założenie jego i opiekę= liczy: 
sobie Towarzystwo za zasługę. Z początku “sil 

nie poparty przez N. Pana, a i w kraju u oby- 
watelstwa znalazłszy mocną podporę, wszelako 
w skutel. wypadków lat ostainich, które po- 
wstrzymały Towarzystwo w jego pracach, za- 
klad dubłański utrzymywał się tylko subwencją 
cesarską i datkami Leona ks. Sapiehy. Subwen- 
cja rządowa była wyznaczona na lat 10 i usta- 
ła z r. 1865, Komitet Towarzystwa agron. udał 
się wprawdzie z prośbą do rządu o przydłnżenie 


subwencji na rok 18656, ale dotąd_ nie, otrzy-. 


mał żadnej odpowiedzi. W każdym wypadku 
kwestja ta wniesioną być winna do sejmu i 
wniosek mój znajdzie zapewne należyte uwzglę- 
dnienie. Są w nim 3 wzgiedy, czyli pytania za- 
warte, i pod rozbiór podpadające: a) czy Du 
blany mają prawo do subwencji z funduszów 
krajowych, * b) do jakiej’ c) w jakim stosunku 
subwencja ta, gdyby nastąpiła, postawi zakład 
do władz krajowych i do Towarzystwa agrono 
mieznego. Ostatnia kwestja tyczy sie bowiem 
praw niejako 3ej osoby, praw Towarzystwa a- 
gronomieznego, twórcy i opieknua zakładu. Mo- 
wca proponuje dalej wybrać wydział specjalny 
z 5 członków, któryby zniósł się z komitetem 
Towarzystwa gospodarskiego i uradził stosowne 
dla zakładu ` wyposażenie.: Proponuje zaś 
dla iego wydział specjalny, ponieważ dlą nre- 
gnlowania "spraw szkoły dubłańskiej potrzeba 
koniecznie ludzi, dobrze ze stosunkami obznajo- 
mionych. Jednakowoż nad kwestją. czy Dubiany 


mają prawo do subwencji z funduszów krajo- | 


wych, zastanawia się mowcea obszerniej. Szkoła 
ta — powiada -- nie mówię zakład, gdyż szko- 
ła jest tylko jedną częścią zakładu, jest z nā- 
tnry swej instytucją krajową, i należy do całe- 
go kraju. Fundnsz jej początkowy pochodził : 


"1. Z datku Najj. Pana w kwocie 3.150 
2. Ze składek w całym kraju 11.548 


3. Z datku Ludw. Jabłonowskiego 4.800 


4. Z datku wydziału stanowego. 12.000 


Razem złr. . " 37.498 

Fundusz jej, jak widzimy, powstał z rozma- 
itych żródeł, ale najgłówniejszemi były źródła 
krajowe, co od początku nadawało szkole ceche 
krajową: Z pochodzenia już tedy i przeznacze- 
nia swego szkoła dubłańska jest zakładem kra- 
jowym, i spoczywa na środkach! całego kraju. 


Fundusze jej dotychczasowe są jednak niedosta- 


teczne, a niedostatek ten wstrzymuje jej wzrost 
i rozwój. Zakład bowiem naukowy, jeżli ma się 
pomyślnie rozwijać, powinien mieć nietylko fun- 
dusze dostateczne, ale i zabezpieczone. Brak za- 
bezpieczenia wstrzymnje sposobem całkiem na- 
turalnym, tak nauczycieli od obejmowania w za- 
kładzie posad, jak i uczniów od wstępywania 
do niego. To są względy, które przemawiają 
gorąco za moim wnioskiem i mam niepłonną 
pewność, że sejm krajowy raczy szkołę dublań- 
ską, tę prawdziwą Sierołę krajową, wziąć pod 
wysoką swoją opiekę. r -m 

Sejm z widocznem zajęciem słuchał tej go- 
rącej przemowy, i stosownie do wnioskn Żybli- 
kiewicza przydzielił sprawę nposażenia szkoły 
dubiańskiej komisji budżetowej, wybrać się ma- 
jącej, której skład wprawdzie jeszcze nie wiado- 
my, ale do której ma wejść przynajmniej jeden 
członek, specjalnie obznajomiony ze sprawami i 
warunkami zakładu. Szkoła dublańska otrzyma 
zapewne subwencję z fnuduszów krajowych za- 
raz na rok słoneczny 1866. 

Po Ludwiku Skrzyńskim zajął uwagę Izby 
Agopsowiez Kajetan,  wyłuszczając 
rzecz po krótce o klęskach, zarazą bydła na 
kraj sprowadzanych. „Zaraza na bydło — po- 
wiedziai — księgosuszem zwana, nie powstaje 
nigdy prawie w kraju naszym z przyczyn tutej- 
szo-krajowych, lecz bywa zawsze zawiekana z 
zagranicy. Zniszczenia i klęski, jakie wyrządza, 
są wszystkim nam %a nadto znane, niszezy bo- 
wiem mienie nietylko pojedynczych obywateli i 


mieszkańców, ale całych okolic, stawiając przez | 


to nieprzełamane trnduości rolnictwu. Podług 
wykazów ostatnich lat 4, sprzątnęła ona 21.800 
sztuk bydła rogatego w Galicji, które częścią 
padło, częścią zaś zostało wybite dia położe- 
nia tamy dalszemu jej szerzeniu się. Rząd sta- 
rał się rozmaiiemi, na doświadczeniu opartemi 
przepisami położyć tamę jej szerzeniu, lecz 
wszystkie te przepisy tracą wszelką wartość w 
ręku wykonawców; urzędnicy bowiem, którym 
poruczona jest opieką nad wypełnianiem rzeczo- 
nych ustaw, obojętni na pomyślność kraju, wy- 
sręcają wszystko na opak. ` 

araza tedy zawlekana ze stacyj wchodo: 
wych od Moskwy do Galicji i od księztw Nad- 
dnnajskieh do Bukowiny. Proponuję więc spe- 
cjalną komisję, która wypracuje stosowne prze- 
pisy, by raz położyć tamę zawlekanin zarazy 
przez komory celne i kwarantanny, tudzież przez 
iieznych przemytników , którymi są handlarze, 
nad granicą mieszkający, a powtóre, aby przez 
szybkie środki zaradcze zarobiągać Jej Szerzenin 
się w kraju. Proponuję zaś komisję specjalną, 
i to ze sekcji wybrać się mającą, dla tego, po- 
nieważ do rozpoznania i zmiany wspomnianych 
przepisów m, Ah być doskonale obznajomio- 
nym z praktykami przemytników i rozlicznemi 
pa u baca handlarzy, pędzących bydło wzdłuż 

alicji. 

, Wniosek Agopsowicza przydzieliła Izba na 
wniosek Zyblikiewicza komisji administracyjnej, 
przy której wyborze okoliczność, przytoczona 
przez mowcę, ma być uwzględnioną. 

Sądzimy, że liczne korespondencje Gaz. 
Nar. w tym przedmiocie pisywane szczególnie z 
Brzeżańskiego (B) i z nad Górnego Seretu (H) 
posłużą komisji za dobry materiał. : 

Z rubryki sprawdzania wyborów poselskich 
wypada nam wspomnieć o rezultacie wyboru 
J. Ekse. hr. Gołuchowskiego. Głosujących było 
3.618, między tymi dla różnych powodów niele- 
gołnie głosujących 353, więc legalnie głosują- 
cych 3.262, absolutna większość 1.633, hr. Go- 
łnehowski otrzymał 2.322 głosów, między tymi 
202 nielegalnych, więc otrzymał nad absolutną 
większość 487 głosów, ważność wyboru nie pod- 
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lega tedy żadnej wątpliwości. Protestu tak szu- 
mnie zapowiedzianego nie było żadnego, ale by- 
ło-zażalenie od. wieln urzędników rządowych i 
kolei żelaznej na brak kart legitymacyjnych. 
Wydział krajowy dociekł jednak, że nie rekla- 
mowali w należytym czasie. l 

= Przy sprawdzeniu wyboru Michała Koczyń- 
skiego, przemówił Zyblikiewicz, nadmieniając o 
nielegalnej presji, jakiej się dopuścił p. Merkl, 
naczelnik komisji namiestniczej w Krakowie, 
przywoławszy do siebe naczelników biur i o- 
świadczywszy im, że rząd wybór Kuczyńskiego 
uważać będzie za demonstrację przeciwko sobie. 
O demonstracji jednak nikt nie myślał. Komitat 
przedwyborczy oświadczył wyraźnie, że jedynie 
ze wzgledów utylitarnych stawia kandydaturę 
Koczyńskiego. Mowca nie postawił żadnego wnio- 
sku, chciał tylko przytoczeniem tych okoliczno- 
ści dać rzeczonemu naczelnikowi sposobność do 
zaprzeczenia rozpowszechnionej wieści. Izba 
przyjęła oklaskami następne oświadczenie komi- 
sarza rządowego p. Possingera, że dla rządu 
pożądaną jest * rzeczą wszelka dana sposobność 
dochodzenia i ukarania możebnych nadużyć. 
Sprawozdawca p. Kraiński wezwał zara: Zybli- 
kiewicza, aby zechciał podać wydziałowi bliż- 


(sze data. Zyblikiewiez jednak odrzekł na to: 


„Teroryzm * wspomniany dotknął samych urze- 
dników, którzy protestu żadnego nie podali ani 
podać nie mają odwagi, nie miałem ' zamiaru 
wywoływać śledztwa, ale celem mego przemó- 


, wienia było—nastręczyć tamtejszemu naczelniko 
| wi komisji namiestniczej sposobność, aby za- 


przeczył publicznie obiegającej pogłosce. 

Izba przystąpiła z kołei porządku dzienne- 
go du szczegółowej rozprawy nad projektem re- 
gulaminu. Drobnostkowej tej i dłuższej debaty 
nie możemy podać dzisiaj dla braku miejsca, 
i dopełnimy ja jutro 

Na porządku dziennym przyszłego po- 
siedzenia, które marszałek chciał wyznaczyć 
aż na wtorek, lecz na żądanie Zyblikiewicza, 


|zgodne z wiekszością Izby. aby nie marnować 


czasu | starać się koniecznie by komisje praco- 
wały — przeznaczył na poniedziałek, posta- 


, Włono: 
1) Pierwsze czytanie wniosku Paszkowskie- 


r 


go o nposażeniu szkoły czernichowskiej. 

2) Pierw. czyt. wn. Zyblikiewicza o fundu- 
szu Skarbkowskim. s SNOW 

3) Pierwsze czyt. wn. ZŹduna o książkach 
grantowych. 

4) Sprawozdanie komisji petycyjnej. 

5) Móżebnie czytanie pierwsze ostatnich wnio- 
sków rządowych , jeźli zostaną do poniedziałku 
wydrukowane. i 

6) Dalszy cag 


i specjalnej debaty nad regu- 
laminem. >" a= 
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„_ Dziś ùo godz. 10. zrana komisja głodowa 
miała znowu posiedzenie. 


Przegląd polityczny. 
Donieśliśmy wczoraj, że według najnowszych 
doniesień z Wiednia, nie rozciąga się amnestja 
na osobę ksiecia Adama Sapiehy, iże tenże bez 
osobnego pozwolenia do kraju bezkarnie powró- 
cić nie może. Teraz dowiadujemy się, że mini- 
sterstwo wydało dodatkowe do cesarskiego aktu 
łaski rozporządzenie , mocą którego wszystkie 
osoby, które bądź przed śledztwem, bądź przed 
karą za granicę uciekły, z pod amnestji 
wyjęte zostały. Sąd tutejszy w pierwszej 
zaraz chwili po ogłoszeniu amnestji uchwalił za- 
niechanie wszelkich rozpoczętych śledztw, a więc 
i śledztw pr'eciw osobom, bawiącym za grani- 
cą. Ministerstwo najnowszem rozporządzeniem o- 
baliło nchwałę sądu lwowskiego. Przyznamy się, 
że rozporządzenia iego bie rozumiemy, a moty- 
wów jego prawnych domyśleć się nie możemy. 
W akcie łaski cesarskiej powiedziano bowiem 
wyraźnie, że „wszelkie śledztwa, w tokn 
będące, mają być zaniechane*, w a- 
kcie łaski cesarskiej nie ma żadnego wyjątku ; 
dla czego więc ministerstwo takie każe czynić 
wyjątki i wtaki sposób amnestję komentuje, nie 
wiemy. Być może, że który dziennik urzę- 
dowy powody rozporządzenia  ministerjalnego 
wyświeci. Zarazem z wspomnianem rozporządze- 
niem przysłano tutejszemu sądowi polecenie, a- 
by akta procesów osób, za granicą bedących, 
ministerstwu przedłożył. 

Przechodząc do spraw sejmowych, musimy 
na tem miejscu zwrócić uwagę korespondenta 
lwowskiego (ft) do Czasu, że bardzo mylnie byl 
poinformowany i mylnie Czasowi dóniósł, jakoby 
posłowie polscy w sejmie lwowskim tak mocno 
na posła Borkowskiego za jego mowę o 
Rusinach pogniewać się mieli, że aż w kole pol- 
skiem zapadła uchwała że: „kiedy znów 
ten nstęp regulaminn (o języku sej- 
mowo - urzędowym) powróci pod obra- 
dy, wniosek posła Borkowskiego, 
aby:za język ustawodawczy sej: 
mu: był jedynie nważany język 
polski, nie zostanie poparty." Zkąd 
korespondent (+-) o takiem usposobieniu i o ta- 
kiej uchwale koła poselskiego dowiedział się, 
nie wiemy, — to jednak wiemy z pewnością, że 
jakkolwiek może nie jeden z posłów polskich 
nie zgądzał się z wszystkiemi twierdzeniami p. 
Borkowskiego, że jakkolwiek nie jeden był 
przeciwny sposobowi, w jaki poseł Borkowski 
kwestję ruską poruszył, że jąkkolwiek nie jeden 
był także przeciwnym w ogóle poruszaniu tej 
sprawy przy rozprawach nad regulaminem: mimo 
to nie znajdzie się pewnie Żaden poseł polski 
w sejmie, któryby nie poparł wniosku Borko- 
wskiego, „że językiem ustawodaweczym sejmu 
był język polski". Uchwały w kole polskiem nie 

n. 


Z sejmów krajów koronnych nadeszło kilka 
ważnych wiadomości. 

Sejm Karyntji i sejm Krainy uchwaliły 
także adresy do tronu. W obydwóch powiedzia- 
no w końcu, że sejmy proszą 0 zniesienie sy- 
stowania Rady państwa i v powołanie jej na no- 
wo do życia. 


Z Pragi donoszą telegramy, że wydział 
wygotował już adres do tronu. Rozprawy nad 
projektowanym przez hi. Thuna adresen.,-który 
stargł się pogodzić obydwa stronnictwa, trwały 
trzy godziny, i projekt został w końcu przez wy- 
dział przyjęty. Miejszość wydziału t.j. pp. 
Brina, Herbst i Hasner, zapowiedzieli przegłoże- 
nie projektu mniejszości wydziału. 7 

W sejmie opawskiim wniesiono na posie- 
dzeniu d. 5. bm. sprawę banku hipotecznego i 
oddano ją wydziałowi finansowemu. | 
=  Salcburski sejm postanowił wzgiędci: wulu 
sku wydziału krajowego co do subwencji dla o- 
chotników oddziału pożarników, odłożyć rzecz 
całą aż do przyszłej kadencji sejmowej, a tymeza- 
sem zbadać, czy i pod jakimi warunkami towa- 
rzystwo asekuracyjne subwencję taką dać może. 

Równie ważnent jest doniesienie z Berna. 
wiadomo, jak silnem było w sejmie morawskim 
na pierwszych posiedzeniach stronnictwo opozy- 
cyjne, na którego czele stoi Giskra. Stronnictwo 
to jak widać zmalało, bo wniosek Giskry wzęgię- 
dem rezolucji został na posiedzeniu dnia 7. bm. 
odrzucony 51 głosami przeciw 40. ` Widać 
że wielka część posłów urzędników, która zra- 
zu szła ze stronnictwem centralizacyjnem, uzna- 
ła za stosowne zaniechać opozycji i sprzenie 
wierzyć się panu Giskrze. ry 

“` W sejmie wiedeńskim uchwalono wreszcie 
dnia 7. bm. adres, przez większość wydziału pro- 
ponowany. Na 56 głosujących było tylko 10 prze- 
ciw adresowi. Rozprawy trwały trzy dni. Z trze- 
ciego dnia rozpraw niema jeszcze sprawozdania. 
Drngiego dnia mówili dr. Jager, profesor histo- 
rji, i dr. Fessler biskup z St. Pölten, za dzisiej- 
szem ministerstwem. P. Jäger dowodził z bisto- 
rji, że decentralizacja przyczyniała się zawsze 
do potęgi państwa, a ceentralizacja zwykle wiel- 
ką państwu szkodę przyniosła. Najdłuższą i bar- 
dzo dowcipną mowę miał p.* Schindler, uderza- 
jąc silnie na dzisiejszy 'system decentralizacyj- 
ny. Prócz nich mówili: Springer przeciw syste- 
mowi Rady państwa, burmistrz Zelinka za zgo- 
dą, Trotter i Kuranda za adresem większości. 
Zapisani byli jeszcze do głosu: Hoffer, Bauer, 
Brestl, Pratovebera, Zang, Tinti i Fischer. 

„Z Koloszwaru donoszą telegramy, że na 
posiedzeniu sejmu siedmiogrodzkiego d. 6. bm. 
uchwalono po dwudniowych rozprawach podzię- 
kować N. Panu w adresie za przywrócenie cią- 
głości prawa i oświadczyć w tym adresie, sto 
sownie do wniosków przez stronnictwo węgier- 
skie stawianych” że artykuł o unii z Węgrami 
Jest ustawą, której rewizja tylko wPe 
Szele nastąpić może. Zarazem postanowiono 
prosić N. Pana, ażeby reprezentantów Sie- 
dmiogrodn powołał do Pesztu. Na wniosek 
Bomchesa postanowiono wspomnieć w adresie o 
zabezpieczeniu praw narodn saskiego. Telegram 
dodaje, że Sasi i Rumuni zapowiedzieli odrębne 
wnioski, i m 

„ Z wiadomości niesejmowych byłaby najwa- 
ca wiadomość, podana przez N. fr. Presse, 
która dowiaduje się, że zamierzone znićsienie 
patentu o lichwie nie nastąpi jeszcze teraz, gdyż 
na «statniem posiedzeniu rady ministerjalnej zwró- 
cono uwagę na niektóre zachodzące w tym 
pz trudności, nie dające się nsnnąć tak 
atwo. i 

Postanowieniem z d. 1. bm. powierzył N. Fan 
stosownie do najwyż. rozporządzenia z d. 16. 
października, wszystkie zakłady karne w Austeji 
(z wyłączeniem zakładów takich w krajach ko- 
rony węgierskiej) panu Hye de Głunek, szefowi 
sekcji w ministerstwie sprawiedliwości, który 
też objął kierunek i naczelną inspekcję tych za- 
kładów, jako zastępca ministra sprawiedliwości. 

Wspominaliśmy wczoraj o doniesieniu Neua 
fr. Presse , jakoby hr. Beleredi miał zamiar te- 
kę ministerstwa policji złożyć w ręce dzisiejsze- 
gu bana Sokcewicza. Gen. Corresp. vdwiadcza zZ 
tego powodu w numerze wczorajszym, że po- 
głoska, przez N. fr. Presse podana, jest zupełnie 
bezzasadną. RW „UDZTNATS yi 


Ziemie polskie. Drugie posiedzenie sejmu 
poznańskiego odbyło się dnia 4. bm. Nasam:- 
przód odczytali sekretarze protokół z przeszłego 
posiedzenia w obydwóch językach krajowych 
t. j. w niemieckim i w polskim, następnie po 
przyjęciu protokołu odczytał marszałek zmianę 
dwóch paragrafów instrukcji, tyczącej się po- 
rządku dziennego, a w końcu przeznaczył człon- 
ków pojedyńczych do czterech wydziałów. Pier- 
wszemu przydzielono sprawy zarządu ogólnego, 
drugiemu sprawy instytutu w Kościanie i fundu- 
szu krajowego ubogich, trzeciemu oddziałowi 
oddano sprawy instytntu obłąkanych, ślepych, 
głuchoniemych i szkoły guwernantek, a czwar- 
temu sprawy, odnoszące się do prowinejonalne- 
go zabezpieczenia od ognia, kasy zasiłkowej, 
funduszn departamentowego i t. d. Wyznaczy- 
wszy lokale dla każdego z wydziałów, solwo- 
wał marszałek posiedzenie, nieoznaczywszy dnia 
posiedzenia nastepnego. 

Saksonia. Dresd. Journal donosi z Lip- 
ska: „Tutejszy sąd obwodowy roztrząsał na pu- 
blicznem posiedneniu d, 20. listopada sprawę 
wychodźców polskich: profesora Siwińskiego, 
radcy dworu Radomińskiego i profesora Józefa 
Wagnera z Warszawy, obwinionych o nsiłowa- 
nie dokonania zdrady stanu, o obrażenie obcych 
monarchów i o naruszenie przysięgi na wier- 
ność. Oskarżeni, których terazniejszy pobyt nie 
Jest znany, nie zgłosili się na rozprawy ostate- 
czne, pomimo iż zostali przez pisma publiczne 
wezwani. Rezultat tych rozpraw jest następują- 
cy : Pismo polskie, polityczno-literackie i nanko- 
we, Ojczyzna, które wychodziło w Lipsku od 1. 
maja r. z., wydawane było przez tamtejszego księ- 
garza R. Wienbracka, na mocy kontraktn za- 
wartego pomiędzy tym ostatnim a wyżwzmian- 
kowanym Siwińskim; lecz czasopismo to było 
kierowane przez Siwińskiego, który nawet po 
wyjezdzie swoim z Lipska do Paryża przysyłał 
ztamtąd do Lipska rękopisma artykułów wstę- 
pnych, których korektę prowadzili wspólnie Ra 
domiński i Wagner. Lecz dziennik ten krótko- 
istniał, gdyż po wyjściu 60 jego numerów. pisma 
zostało zasekwestrowane. Dokonauy przez bie- 
głych przekład na język niemiecki zaskarżonych 
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egzemplarzy, wykazał prawie w każdym z nich 
tendencję rewolucyjną tego pisma; były fo ar 
tykuły, „które wspominały. w sposób „rozpasany* 
o wypadkach podcząg powstąnia polskiego„głó- 
wnie zaś podbudzały. umysły przeciw carowi 
moskiewskiemu i obejmowały obrazę, wymierzo 
ną przeciw_cesarzowi ; austrjackiemn i królowi 
pruskiemu. 

= Po-wysłuchaniu zeznań i dowodów, i po u- 
trzymaniu oskarzenia przez prokuratora, wydany 
został wyrok, skazujący Siwińskiego na 4 lata 
i 8 miesiące, Radomińskiego aa 3 lata i 4 mie- 
siące, a Wagnera na 21/, lata zamknięcia w do- 
mu wyrobnym. Obrońcami oskarżonych byli ad- 
wokaci: Schilling, dr. Erdmam i Kruk "m 


Francja. D. 5. b. m. miał jenerał Shoffield 
udać się do Compiógue do cesarza. Opinia Sta-. 


„now Zjednoczonych jest ogromnie wzburzona z 


powodu Meksyku; wkrótce ma być otwartym 
kongres w Washingtonie, a w mesażu musi pre- 
zydent wyłnszczyć swoje zapatrywanie się na tę 
sprawę ; wysłał zatem Shothelda do Paryża, aby 
wyrozumieć zamiary cesarza Napoleona, a jeźli 
to być może — umówić termin ustąpienia Francu- 
zów z Meksyku. Słychać, że Shoffielda wysłano 
na podstawie poprzednich rokowań. Mianowany 
posłem Stanów Zjednoczonych przy prezydencie 
Meksyku Logan, ma się udać do Juareza do Te 

ksas, gdzie tenże teraz ma przebywać; Johnson 
uczynił to zapewne, aby ułagodzić rozjątrzenie 
opinii. Pytanie jednak, czy Napoleon może lub. 
zechce uiegać opinii Stanów Zjednoczonych. 

` | Uchwalone obcięcie ogrodu Luksemburg- 
skiego wywołuje coraz większą opozycję w Fa- 
ryżu. Z wyjątkiem półurzędowych, występują 
dzienniki wszystkich barw jednogłośnie przeciw 
temu zamiarowi, a mieszkańcy okolicy tego o: 
srodu przygotowują petycję do senatu. Być mo- 
Że, iż senat zniesie. ów dekret jaku nieprawny.. 
D. 5. bm. miała się odbyć „walna narada: mini-. 
sterjaina w tej sprawie. j 85 a 


Ameryka. Do wiadomusci amerykańskich, 
podanych pod Francją, dodać trzeba najśwież- 
szą wiadomość, że rzeczpospolita Chili wysłała 
do Washingtonu: pana Maquena w nadzwyczaj - 
nej misji, aby uprosić opieki Stanów Zjednoczo-, 
nych przeciw Hiszpauom, Wiadomość ta intere 
suje Europę obecnie więcej niż sprawa szlezwie 
cko-hoisztyńska. Prośba owa będzie zapewnę 
wysłnchana w Washingtonie i Stany chwycą si- 
tej sposobności, aby nietylko w Chili zastóso- 
wać zasadę Monrego. W Chili przytrzymano 
wszystkich bawiących tam Hiszpanów jako za- 
kładników, admirai hiszpański Pareja zagroził 
za to, że wyląduje gdziekolwiek w Chili i po- 
rwie 500 rodzin chilijskich za owych Hisz. 
panów. - 

Do Paragwaj wysłała Francja parowiec 
wojenny, dla obrony poddanych francużkich w 
wojnie między Brazylią a Paragwaj. 
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„Od wydawnictwa, 
Ogłaszamy prenumeratę na bGażótę 
Narodową: AU EN Ło: 


Od 1. grudnia 1865 do- 
końca marca 1866 6 „ 40, 


Micjscowi prenumeranci Gazety Narodo 
wej, którzy chrą otrzymywać stenogra- 
ficzne sprawozdania sejmowe, ze- 
chcą złożyć naprzód Administracji Gazety 
Narodowej po 8 cnt. od arkusza — f zlr, 
50 cnt., za, 50 arkuszy, albo 7% cnt. za 
25 arkuszy, — zamiejscowi zaś przesłać 
po 4 centy od arkusza t. j © złr. za 50, 
a 1 złr w. a. za 25 arkuszy albo teraz, 
albo przy przesyłce prenumeraty 
zetę. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie wczorajsze trwało  nadspodzie- 
wanie trzy godziny, bo od T- 10 wieczorem, i 
stało się bardzo ważnem. Po załątwieniu kilku 
dawniejszych interpelacyj, przystąpiono pod bar- 
dzo spokojnemi anspicjami dalszych obrad 
nad statutem miasta Lwowa. Prawie bez dysku: 
sji uchwalono $$. 95—118 (dawniejsze 194 do 
123) stauowiące części IV. rozdział drugi, (o za- 
kresie działania burmistrza), i rozdział trzeci (o 
zakresie działania magistratu), tudzież część V. 
(o stosunku gminy do władz krajowych, i do władz 
administracyjnych państwa). Referował p. Madej- 
ski w zastępstwie p. Rajskiego , który Botknięty 
nieszczęściem domowem, umarła mu bowiem córka, 
nie mógł przybyć na posiedzenią. Przy części 
VI., traktującej o funduszach i majątku gmin- 
nym, powstała długa i zawzięta debatą z powo- 
du znanych pretensyj gminy żydowskiej dó 
wspólwłasności majątku miejskiego. Rozprawa 
ta jednak, którą podamy szczegółowo w ju- 
trzejszym dodatku, miała zupełnie inny chara- 
kter niż w r. 1865, unieważniono nawet wczo- 
raj jeden uchwalony wówczas na wniosek Ar- 
matysa $., wyrażający, że gmlua miasta Lwowa 
składa się z dwóch gmin: chrześciańskiej i ży- 
dowskiej, z których każda oddzielnie zawiaduje 
swym oddzielnym majątkiem, Ale zresztą stroń- 
nictwo czysto mieszczańskie nie nstąpiło ani na 
krok, i nie chce Zrobić najmniejszej koncesji, 
ani nawet przyjąć proponowanej przez sekcję, ` 
dla uniknięcia bałamuetwa zmiany wyrazu „gmi- 
na* (żydowskiej, chrześciańskiej) na „społe- 
czność*. Podług nowej ustawy gminnej w je- 
dnem miejscu nie może być dwie gmin, sekcja 
tedy chciała zmianą tą położyć tamę ciągłym 
nieporoznmieniom i zatargom pochodzącym z pòd- 
sUwanego AAA religijnej znaczenia polityczne: 
go. Z żydów przemawiał kilkakroć p. Landes- 
berger, gdyż oprócz obojętnych pp. Hescheiesa 
i Nirensteina, nie było ani Dubsa, ani Hoenigs- 
manna, ani Kolischerów (Kolischer Juliusz wy- 
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szedł podobno na początku). Z Lundesbcigorem, 
posiłkowanym. przez -Rodakowskiego, waiczyli 
Siaski Schuman, Boczkowski , Hofmann , Gęba- 
rzewaki, Starzewski, Jabłoński i Milleret. Pozy- 
cja peMadejskiego, jaku sprawozdawcy, była 
nader trudną. Sporny $. 115 został bez rozstrzy 
gnięcia. do soboty, bo 10. biła; gdy debaty je- 
szcze wrzały bez rezultatu. a= 


Kronika. 

|. Z Sañdeckiege d. 29. listopada. Zrzeczenie się 
krzesła poselskiego « Bandeckiego, jako też i-z innych 
miejsc, w, których hr. A. Gołuchowski wybranym zo- 
stał, u pizyjęgją tegoż krzesła z stolicy naszego kreju 
przez mego, otwiera pole do ubiegania sję o też miej- 
sca opróżniuwo mężom, którzy, działaniem swem na polu 
nauki i pracy około dobra | pospolitego mają przed 
poyw prówp „p nawet opuwiązek t powinność nietylko 
ubiegania”; $ ME. lecz zajmowania takowych. — 

Sądzęę ŻA tylko myśl agółu, wykształconego wypo- 
wiem, stawiając zasadę, I2 w obecnej chwili” żadne 
względyrkhadź wgobiste, bądź”prywatne lub majątkowe 
nie powinny być przy wyborze posła uważane. Prawdzi- 
wa ń'rzętelna zasługa, wykształcenie polityczne, i prze- 
konanie, że kandydat, posiadający te warunki odda się 
swemu nowemu zawodowi z niezmordowana pracą iab- 
negacją, winny kierować uczuciami i przekonaniem yy- 
borców. Te t 

Kraj potrzebuje takich posłów i tacy tylko moga 
mu być użytecznymi prawdziwie, terbardziej ich po- 
trzebować bedzie z miast i większych posiadłosci, że o 
ile sig zdaje, wybory z gmin wiejąkigh ga niekorzyść 
inteligencji . przeważnie wypadną. 

Czuł ty dobrze nasz obwód i stosownie do tego 
postawił swych kandydatów. Przedwstępne zgromadze- 
nie 24, paźdz. br. w Nowym Saczu postawiło trzech w 
następnym porządku : hr. Agonoia Gołuchowskiego, p. 
Franciszka Trzecieskiego i hr. Edwarda Stadnickiego , 
stosownie do otrzymanych głosów. Obeeni związali się 
solidarnie słowem obywatelskim, że.w tym porządku 
kandydatów popierać i na nich głosować będa, t. j. że 
gdyby hr. Gołuchowski nie przyjął kandydatury, obio- 
rą p. Franciszka Trzecieskiego , założyciela i kuratora 
Towarzystwa qa3zeg0 ogniowego, a dopiero gdyby ten- 
że nie przyżął ofiarowanej „kandydatury, hr. Edwarda 
Stadnickiego.  '“ HP 
ZM Mylnie przelu Tus pusiuwwił kOlej kaudydaiuiy; 
stawiajac przed p. Franciszkiem Trzecieskim, hrab. 
Edwarda Stadnickiego, — azuja—sie zatem w obowig- 
zku przy nadchodzących powtórnych wyborach rzecz 
tẹ sprostować. Jeden z wybąrców. 


Gaduła z pod Marcina Góry, o którego POJa- 
wieninówię w Tarnowie donosiliśmy, ma proces 0 obra- 
zę honęru, wytoczony mu przez jednego z członków zą- 
rzódu tarnowskiej kasy oszczędności, dotkniętych oso- 
biście w dłuższej krytyce Gaduły o gospodarstwie do- 
tychezasowem tej kasy. ` 

-MM Binskawienie. Józet Zagórski, aptekarz w Wsh- 
ting. za udział w powstanin obwiniony o zaburzenie 
apokojności publieznej i skazany przez sąd krajowy 
wiedeński na R,przez sąd wyższy na 6 miesięcy wię- 
uienia , zdstał 30% listopada br. ułaskawiony-ęd-kary i 
skutków sprawnych. ©. 7 3 

— Pożary. W Myszkowie w powiecie Uścieczko 
dh. 21, zm. spalił się dach na budynku dworskim, spi- 
hler i szopa, Śzkęda wynosi 1322 złr. Ogień miał być 
podłożony. É “ A 

W Dubaniowicach w powiecie Kudki dnia 26. zm. 
spaliło się pieć domów włościańskich z budynkami go- 
spodarskimi i zapasami zboża. Szkoda wynosi około 
2000 zir, Przyczynę. pożaru nie jest wiadoma. 

W Wadowicach dolnych w powiecie zassowskim 
dnia 28, z. m. w nocy spaliła się stodoła dworska ze 
zbożem, Ogień miał hyć podłożony. 

W Beniowie w powiecie Borynia w nocy z dnia 26. 


"rem około 20.000 strażników 


W dujących, a że kadeczki liołowiczane prze 


na 27, zeszłego miesiąca spaliło się 7 domów włościań- 
skich z budynkami gospodarskimi i zapasami zboże 
~ W Obroszynie w powiecie grodeckim dnia 29. zm. 
spaliły sie trzy stodoły włościańskie, 5 stajni, spichlerz 
i dom mieszkalny z zapasami zboża, Szkoda wynosi 0- 
koło” 300 złe. Ama 
— uj b sądcckicgu. (Pożary.) Dnia 26, lis.opada 
zgorzała karczma w Zhy szycach, zabezpieczona w To- 
w w krajowem. = * « 
Jnia 28, listopada pochłonął ogień zabndowanie g0 
spydarskie w Zeleznikowy. i AC 48 
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21 Dnia 30. listopada zgórzało tudzież zabudowanie 


gospodarskie w Brzeżnys=- 
| | Straż ugniowa w pólnocnej Ameryce. We 
Filadelfji odbyło się w dnin 18. października rb. zgro- 
madzenie straży ogniowych z różnych miast, przy któ 
uczestniczyło, mając ze 
sobą%7 sikawek parowych, 11 ręcznych, 102 wozów nA 
węże do sikawek, 12 z hakami i drabjnami į 214 inny: 
mi przyrządami. 

Ta cała procesja zajęła 10 mil angielskich długości. 


— Rozprawy ostateczne. (Kradzież.) Elżbieta Stre- 
ken ze Lwowa, 28 lat licząca, stanu wolnego, obrz. rz. 
kat. służąca, już kilka razy karana za kradzież, ta razą 
obwiniona o 3 kradzieże, skazana została dnia 4, b. m. 
na 8 miesięcy ciężkiego wiezienia i wyrok przyjęła. 
(Preżyd. radzca sądn kraj. p. Ortyński, osikarzyciel zast. 
prok. państwa pan Lewicki, obrońca p. adw. kraj. dr. 
Jabłonowski.) - © Ay 


s 


(Lichwa.) 'Douiasz Kaz, handlarz zboża i właściciel 


„rwalności, 42 lat liczący, ojciec 4 dzieci, izraelita, nigdy 


nie karany, gkazany zostat dnia 4. bm. za lichwę na u- 
tratę 129 złr. lub 25 dni aresztu i założył rekurs (prez. 
radzca sadu kraj, p, Jorkasz, oskąrzyciel zast. prokur. 
państwa pan Lewigki, obrońcą p. adwokat krajowy dr. 
Hónigsmaun. d! 

Dziennika Literackiego nr. 33. treść. Beż oj- 
czyzny. Pamietnik konduktora (ciąg dalszy). © Króla- 
Ducha rapsod trzeci, Rzypicha - Wodan, Z rękopisów 
Juljnsza Słowackiego. Pieśń pierwsza. (Jestto warjant 
jednego z niewydanyeh dotąd rapsodów Króla-Ducha). 
Z pobytu w Dreznie, (Szkic przez K, Cieszewskiego).- 
Krzemieniec i jego okolice. (Dokończenie).— Pamiętai- 
ki e Sybirze. (Uiąg dalszy).-- Theodor Parker, sa vie 
et ses oeuvres. liecenzja przez J. Starkla. (Dok.) — 
Teatr. — Przewodnik. -Przegląd treści pism polskich. 

+ 'pygognika Naukowego nr. 44 treść: Pogląd 


nistoryczno-literacki na rozwój dramatu i na dramatur- 


gię w Polsce z powodu 100-letniej rocznicy otwarcia 
teatri narodowego, skreślił S. Borzemski. (Ciąg dal- 
szy). O wyższych uczuciach przez prof. dr. M. Lipiń- 
skiego. — Czy mają istnieć prawidła dla sedziego do 
stanowienia dowodu w sprawach spornych, napisał dr. 
M. M. (Dokończenie), — Listy ze Lwowa przez Hugo- 
na. Il. — Rzut oka na niektóre szczegóły historji ogól- 
nej narodów słowiańskich przez Aug. Viquesnela, (Spra- 
wozdanie—Dokończenie). 

— (6 Lwów d. 7. listopada. Od pewnego czasu 
bawi u nag moskiewski radca szkolny z Chełmskiego, 
podobno p. Lebiedińców. który młodzież z tutejszego 
ruskiego kurgu pedagogidznego na nauczycieli ludo- 
wych werbuje. Owoż dy nitarz ten, mieszkający w ho- 
telu Żorża, ma już blizku 30 zapisanych kandydatów, 
którzy sue. źdecydowali dla lepszej dotacji opuścić Ga» 
licję i szukać u moskiewskiego rządu polepszenia losu, 
gdzie posady nauczycieli ludowych płacą się od 300- 
600 rubli, co w porównaniu z naszemi posadami rażącą 
Stanowi sprzeczność. IF g 

Wprawdzie przy nadziei coraz większej oświaty lu- 
uu wielka bedzie potrzeba zdolnych nauczycieli, zwa- 
żywszy aroli, że indywidua podobne, które dla garści 
rubli moskiewskich gotowe sa w każdej chwili zaprze- 
dac awój język, swoją wolność i sumienie, (co p. radca 
daje kandydatom wcale nie dwuznacznie do” zrozumie- 
nia, dając pierwszeństwo odznaczajacym się bardziej 
znajomością języka i sympatjami moskiewskiemi), nie 
wielką korzyść ula krajn przynieść mogą, to z pełnej 


GAZETA NARODOWA z dnia 8. grudnia 1865. 


obowiązany będzie każden wypłacać każdo- 


żal nam było naszej braci w Chełmskiem, iż na najazd 
podobnych wyrodków marażoną będzie. = - 

*— Do licznych pism, wychudzących jnź w War 
sząwie, maja przybyć od 1866. roku dwa nowe pisma 
tygodniowe: „Zorza“ poświęcona dla ludu miejskiego 
i wiejskiego, — i „Przegląd Tygodniowy". poświęcony 
Życiu społecznemu, iiteraturze i sztuce. Przegląd wy- 
chodzić bedzie pod redakcja Adama Wislickiego. 

W krótce maja przyjść pod rozprawy wnioski o 
taunduszach krajowych. a szczególnie osobny wniosek 
odnoszący się do fundacji drohowyzkiej hr. Skarbka i 
do ieatru, będącego z ową fundacją w ścisłym zwią- 
zku, Dla obeznania się ztą nader dla kraju ważną spra- 
wą, zalecamy rozprawę o funduszach krajowych. 

A (J. 8.) Mrębowia d. 1. grudnia. Dnia 29, listo- 
pada 1865 r. odbył się pogrzeb ś.p Wincentepo Gar 
wołińskiego, weterana prywatnych oficjalistów 
słynnego Agronvma i przez „lat kilkadziesiąt rządzey 
kilku znaczniejszych majątków krajowych. s 

a. Śp. nieboszczyk był żyjąca tradycja dawnych le- 
pszych czasów; młodzieńcem miał udział w, wypadkach 
1809 aoku, wychował się i sposobił na gospodarza na 
dworze Ksawerego Krasickiego, z którym niemniej 
jak ze słynnym myśliwym Horodyskim z Bilinki od 
hywał owe pamietne polowania na niedźwiedzie w 
Tatrach i na Podgórzu Sanockim i Samborskim; opo- 
wiądania jego o przygodach przebytych i ludziach, z 
którymi słe ztykał, pełne były interesu i mogłyby były 
posłużyć za temat do niejednej powieści. Był on synem 


* Ostatniemi czasy zajmował się gorliwie sprawą To- 
warzystwa oficjalistów prywatnych i przed samem zgo- 
nem nbolewał, iż myśl tak szlachetna chroma w wyko- 
naniu głównie z winy obojętności i niedbałości samych- 
że oficjalistów. 3 


„Ostatnie wiadomości. 


bonieślismy przed kilkoma dniami, że rząd 
ausijacki wstawiał się w Petersburgu za po 
średnictwem swego posła hr. Rewertery o uwol- 
nienie i udzielenie amnestji wszystkim Polakom 
z Galicji „w niewoli moskiewskiej  zostającym. 
Dodaliśmy zarazem, że rząd moskiewski ma żą- 
danie Austrji uwzględnić i że ma być wkrótce 
wydany ukaz uwalniający Galicjanów z więzień 
i Sybiru. Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie miano- 
wicie Debatte potwierdzają nasze doniesienie co 
do stawionego w Petersburgu ze strony Austrji 
żądania, utrzymują jednak, że rząd carski nie 
przychylił się dotąd niestety doniego, a według 
najnowszych wiadomości wręcz żądaniu temn 
odmówił. 

Gazeta wiedeńska doniosła w swej części u- 
rzędowej, że nadprokurator w Gracu p. Waser, 
należący jako poseł do stronnictwa nieprzychy|- 
nego dzisiejszemu ministerstwu i jego decentra- 
lizacyjnemu systemowi, został przeniesiony z po- 
sądy nadprokuratora do kolegium sędziowskie- 
go. Urzędowa Wiener Abendpost komentując nie- 
jako to przeniesienie, zamieściła artykuł, który 
w kołach urzędniczych zapewne niemałe sprawi 
wrażenie, który wprost powiada, że nawetsędzia 
mandatu poselskiego przyjmować nie powi- 
nien, a nie dopiero prokurator, którego ; stosu- 
nek do rządu jest całkiem odmienny od stosun- 
ku sędziego. „Prokurator, a szczególnie nadpro- 
kurator jest w kraju koronnym, w którym urzę- 
duje, okiem prawa, ale rarazem i organem mi- 
nistra sprawiedliwości: przyrzeka on w swej 
przysiędze służbowej stosować się we wszy- 
stkiem do instrukcyj mu udzielonych. Nie przy- 
stoi mu więc na własną ręke odrębną mieć po- 


piersi zawołalibyśmy „Szczęśliwa droga!“ gdyby nie 


3 


litykę, tem mniej może mu być dozwolonem ja- 
ko posłowi/sejmowemu uderzać na te 
zasady poiityczne, których on jako or- 
gan ministra bronić powinien*. Dalej 
dowodzi Abd. Post, że ludziom niezawisłym tylko, 
mającym za pana jedynie własne sumienie, wol- 
no występować przeciw manifestowi i patentom 
cesarskim, nigdy zaś urzędnikom, będącym or- 
ganami rządu, którego instrukcyj trzymać się , 
winni. Sens moralny całego artykułu urzędowe- 
go, wymierzonego widocznie przeciw tym po- 
słom urzędnikom, którzy stanęli w opozycji prze- 
ciw rządowi w sejmach: wiedeńskim,- grackim, 
pragskim i berueńskim — jest zdaje się ten, że 
ponieważ trudną jesi rzeczą pogodzić obowiązki 
obywatela z obowiązkami urzędnika, powippiby 
urzędnicy składać mandaty. 

© Ze szczegółowych doniesień z obrad sejmo- 
wych w Bernie, Wiedniu, Gracu i Pragi widać, 
że urzędnicy przeczuwając zapewne artykuł u- 
rzędowej Wiener Ab. Post odstąpili w ostatniej 
chwili naczelników opozycji, Giskrów, . Tintich, 
Herbstów i t. p. i nie głosowali za ich wnio- 
skami. ' | 

Powyżej w Przeglądzie politycznym podali- 
śmy wiadomość o ważnej uchwale, zapadłej w 
sejmie kołoszwarskim względem unii z Węgra- 
mi. Dodamy tu, według najnowszych telegra 
mów, że uchwała względem unii, względem re- 
wizji artykułu o unii w Peszcie, względem po- 
wołania reprezentantów siedmiogrodzkich do 
Pesztu, zapadła ogromną większością głosów, 
że prócz Madiarów głosowali za tą rewizją 
ustawy o unii w Peszcie także i Rumuni i 
i Sasi, a nawet komes Schmid za tem wśród 
grzmiących i hucznych oklasków przemawiał 
Za wuioskiem biskupa SŚchaguny, by rewi- 
zję tę przedsiębrał sejm w Hermansztadzie na 
podstawie ustaw z r. 1863 zebrać się mający, 
głosowało tylko 23, za wnioskiem Rannichera, 
aby dzisiejszy sejm koloszwarski tę sprawę roz- 
strzygał tylko 22 posłów. Cały sejm zaś oświad- 
czył się za oddaniem sprawy unii sejmowi pe- 
szteńskiemu. i . : 

Do Zagrzebia wróciła już częšć deputacji 
fuzjonistów z Wiednia. Na dworen kolei witała 
wyrącających licznie zgromadzona publiczność. 

"Z Rzymu piszą do Kreuz Z. d.29. list. ; „Za- 
pewniają, że papież starał się w Wiedniu przez 
msgra. Franchi, aby Austrja zagwarantowała 
mu obecne posiadłości kościelne : cesarz nie u 
dzielił jednak tej gwarancji. Oświadczenia br. 
Hiibnera nie opiewają- również pocieszająco. 
Br. Bach czyni swemu następcy już itak trudne 
położenie nader przykrem. Stan finansowy rządu 
papiezkiego staje się coraz grożniejszym; bank 
rzymski wypłaca dziennie tylko przez 3 godzi- 
ny a nie więcej, jak 24.000 rzym. tal. Nikt tu 
jeszcze nie wie, zkąd wziąć pieniędzy na zapła- 
cenie procentów Rotszyldowi, które trzeba uiścić 
w przyszłym miesiącu Mieszkańcy skarzą się 
również na brak pieniędzy, gdyż cudzoziemcy, 
z których mają Kzymianie jedyny dochód, są tego 
roku bardzo nieliczni Dnia 14. grudnia zwoła 


papież konsystorz, na którym odpowje na mowę 
tronową Wiktora Emanuela. 


Alegata do stenograficznych spra- 
wozdań sejmowych, o które nie- 
którzy pp. prenumeratorowie re- 
klamają, były już w części druko- 
wane w Gazecie Nąrodowej. jako 
projekta do ustaw, aby wcześniej 
zawiadomić o nich kraj i tym spo- 
sobem dać podstawę do czynienia 
odnośnych uwag. 


Gospodarstwo , przemysł i 
- handel, 3 


„ GH) Z gurzelni 1. grudnia. Wiedeńska 
N. fr. Presse w onegdajszym numerze swo- 
im skruszyła kopię, biorąc wobec z mie- 


Biacem lutem rozpocząć się mającego opo=" 


datkowania gorzelń, w obronę tamtejszych 
uprzywiłejowanych przemysłowców gorzel 
nianych : — krzyczy ona w niebogłosy, Że z 
wejściew w wykonanie tego opodatkowa- 
nia, wielce pokrzywdzeni będą ci, którzy, 
gdy myśmy z ruing majątków opłacali 
Wszystek, z całej objętości naszych fermen- 
taeyjnych kadzi wyprodukowany alkohol, 
oni uzyskiwali z niedopełnianych kadzi swo- 
ich, jako zupełnie nieoelony produkt, pra- 
sowane drożdże, których sprzedaż łącznie 
z za niem niedokładności aparatów 
mi «b umożliwiała im zniżanie ceny 
wyprodukowanej przez nich okowity do ty- 
la, że wszelka konkurencja naszego prođu- 
tu stawała się niepodobną. 

T Ju _ to obrat d sze na Świecie było, że 


się dobrze działs, nie rad był żadnej 
le, a komu żle...£0 ten znowu CŁASA- 
mi przychodzi aż do tego stopnia upadku, 
że i chciałby zmiany, i lęka się, i boi i 
Pyta, czy mie będzie jemu z każdą nową 
zmianą jeszcze gorzej, i milczy, inie przed- 
siebierze nic.” h=przykrą dok; ulżyć 
miało, bo biedny On, czesto juź i sam nie 
wie czegoby Sobie samemu Życzyć powi- 
en, 
| A w podobnym to niemal stanie, wi- 
dzim się dzisiaj, my tutejszo-krajowi go- 
spodarze gorzelniani. 
iemy, że dotychczasowe opodatko- 
wanie zniszczyło prawie do Bzczętn wszel- 
ki dobrobyt naszych, na gorzelnietwie opar- 
tych gospodarstw, więc precz nam Z opo- 
atkowaniem, Obliczauem wedle skazówek 
zegarowych.— A nA odwrót znowu pytamy, 
ażali owo dopiero eo zadekretowane nie 
będzie nową Charybdą daowej Scyli, z której 
PO ostatnim styczmu p.T. wypłynąć mamy. 
I mimo szczerej Wiary w najlepsze za- 
miary ministerstwa,które Oktrojawało usta 
wę opodatkowania, Ymentowąć się 
mającego od 1. lutego Pe T, tWierdzić nie 
mużemy, Choć z duszy tego pragniemy, iżby 
w; e Lr A bawy, W tej e H na, 
ej ustawie i Odnośnem rozporządzeniu wy- 
kopnawczem wcale żadnego uzasadnienia nie 
znachodziły — przeciwnie — znachodzim w 
nich niejedna pobudkę do tych obaw, z któ- 
rych niech nam wolno będzie tu choćby 
nastepnych dwie nieco błiżej określić. 
, a) Pomieniona ustawa wprowadza oole- 
„ie trzeciej części objetości wszystkich na- 
Czyn fermentacyjnych, 'w gorzełni się znaj- 


Z 


zna0zone sy na zawieranie w sobie zarodu 
wszelkiego fermentn. wiec tutejsze e. k 
urzeda skarbowości dzierżąc się brzmienia 
ustawy, mniemają. że i kadeczki, prze- 
znaczone na matke i hołowice, powinny 
być w trzeciej cześci równie jak kadzie 
fermentacyjne oclonemi. Ależ w ten sposób 
interpretując ustawe, podwyższyłoby sie 
najniesłuszniej uchwałone tąż sama ustawą 
opodatkowanie 6%, sztrychów alkoholn z 
wiadra zacieru po 6 centów 0 1%% CO naj- 
mniej, boé wiadomą jest rzecz% że przy 
ustawianiu zacieru n. p, w IOQwiadrowej 
kadzi, zadaje się w niej Tobote mniej wię- 
cej 10 wiadrami hołowicy, w celu obudze- 
nia fermentacji, — a że nikt w Świecie w 
kadzi 100wiadrowej objętości, umieścić 
niepotrafl studziesięciu wiader; więc raz 
już opłseoue w hołowiezance drożdże, wla- 
ne do kadzi fermentacyjnej, byłyby w niej 
po raz wtóry opłacauemi. Przeciw tej in= 
terpretacjj walczy stanowczo dawniejsza 
raktyka byłego opodatkowania objętości 
zi fermentacyjnych, przyczem nieopła- 
cano nigdy objętosci kadeczek drożdżu- 
wych. Zarzut zaś robiony, że chciwość de= 
fraudatorów mogłaby ich skusić do prze- 
chowywania w hołowiczankach nadmikru 
fermentującej roboty, niema najmniejszej 
podstawy. Bo pomijając, że ustawa, któraby 
np. każdemu niczem nieposzlakowanemu 
posiadaczowi narzędzi siecznych i kolnych 
kazała płacić daniny na fundusz leczenia 
ran, zadanemi być mogących ręką zbrodni- 
czą, nie mogłaby uznaną być sprawiedliwą, 
to juź samu ge przechowywanie w 
ołowiczankach rozwijającego się i dojrze- 
wającego fermentu, zakwasiłoby takowe do 
tyla. że nieeny defraudator koniecznością 
chemiczną ściagnałby na się nieochybną 
kare, bo 'w skutek zakwaszenia hołowicza- 
nek, gorzeluia jego stałaby się w krótkim 
 ozasie zamiast wódezarni li tylko octarnią. 
kc my, że dbałe o rozwój przedsiebiorstw 
owych. Wys. ministerstwo skarbowości, 
zawiadomione o tej niesłusznej interpretacji 
zechce zesłaniem stósownego sprostowania 
takowej, wyswobodzić nas od tej, zapewne 


urojonej tyiko a przecieżniepokojącej zmo- 
ry. Bo podwyższenie W ten sposób opłaty 


o "*fogo ZWŁASZCZA gdy w obecnej kampanii 
prawie wytąsznie u nas ziemniaki niedoj- 
rzałe, B nie zboże zacierane beda: wiadro 
zacieru 6'/,* alkoholu we wielu okolicach 
weale wydawać nie będzie w stanie; było- 
by to zadaniem gospodarstwom naszym go- 
rzelnianym, ostatecznego ciosu. 


b) W dotychczasowem opodatkowaniu 
wolno było każdemu gorzelnikowi w braku 
gotówki, (a któż jej ma u nas podosta- 
tkiem*?), opłacać akcyzę acz z góry. ale nie- 
mąi z dnia na dzięń, Według nowej ustawy 


miesięczny ryczałt z góry, jeżeli nie da nań 
zabezpieczenia stosownie do wymagań za- 
starzałej ustawy ministerstwa Bruka z dnia 
5. lutego 1852 roku. — Ależ hipotekarnego 
zabezpieczenia choć kto ma, to dać nie mo- 
że, i mało kto jest u nas posiadaczem pro- 
centowych papierów, a zaś w kraju zrujno- 
wanym jak Galicja dwuletnim nienrodza- 
jem, iluż to z nas nie wyprzedało naprzód wy- 
produkować się mającej wódki niżej cen 

prodnkcji, że już nie będą jej mieli do od- 
dawania w zastaw rządowy! 

Byłoby więc do Życzenia, ażeby Wyso- 
kie ministerstwo przyzwolić raczyło , z je- 
dnej strony na cząstkowe, podrobne wypła 
ty w ciągu miesiąca akcyzy, chećby już i 
z góry; drugiej zaś strony poleciło, przed- 
łożenie w jak najbliższym czasie sejmowi 
krajowemu pod rewizję pomienionej usta- 
wy o kredycie z 5. lutego 1852 w celu u- 
czynienia jej przystępniejsza dla żądnych 
jak kania deszczu kredytu, wielce podupa- 
dłych gorzelnianych gospodarzy naszych. 

Wywóz szmat. Radca sekcyjny v. 
Schaefer w Londynie (przy tamtejszym A 
zulacie austrjackim) zwraca uwagę naszma- 
ty, jako artykuł wywozowy, którego nie 
umieją jeszcze ocenić należycie w państwie 
austrjackiem. Artykuł ten ma jednak szcze- 
gólniejsze znaczenie i ważną kiedyś bedzie 
tworzył rubryke w wymianie handlowej z 
Anglią. Anglia wprowadziła do siebie ro- 
ku 1863 około 67.817 tonów Bzmaąt (każdy 
ton po 20 cetnarow) i masa ta jeszcze nie 
wystarczyła. W przystawie tej Austrją mia- 
ła udział tylko z 1390 tonami. Przyjąwszy 
cenę najlepszych w Londynie gał anów na 
12 funtów szterlingów Za ton, pokazuje sie 
bardzo licha wartość tej dostawy ną 166.800 
złr., Z GP dwie trzecie Przy padają a 
transport lądowy i wodny. Należałoby przy- 


puszczać , że Austrja przy rozumnej 


meto 


dzie zbierania szmat, i przy zniesieniu cła. 


wywozowego, może pokryć przynajmniej je- 
dna trzecią konsumcji angielskiej, coby 
wartość wywozu podniosło na 2% miliona 
guldenów. 


We Lwowie 7. grudnia. Wezoraj dia 
braku dowozu na targ , nie notowano w q. 
rzędzie targowym żadnych cen zbożowych, 
Do utrudnienia pizystaw przyczyniła sję 
Śnieżyca, która przez całą noc i dzień trwa- 
ła i popsuła drogi. Dziś wziął dobry mróz, 
który zapewne potrwa dłuższy czas bez 
Śniegu. 

W Wiedniu 7. grudnia. Nafta stano- 
wi obecnie u nas jeden z najbardziej poku. 
pnych artykułów. Chociaż ostatniemi czas 
Sami ogromne były dowozy z Anglii, to 
jednak wszystko rozchwytywano, płacąc za 


kichkolwiek zapasów nie może być mowy, 
ponieważ konsumcja rośnie nieustannie. U- 
mowy na przystawę terminową są rzadkie”, 
a co pomyślniejsza , że obecnie w całym 
Wiedniu nie można już dostać nafty amery- 
kańskiej; wszedzie sprzedają tylko produkt 
galicyjski, który dobrocią 3woją i stosun- 
kowa taniością dopiero teraz potrafił wy- 
przeć z tutejszej targowicy płód amery- 
kański. 

Olej rzepakowy kosztuje z ręki en 
ros 84, en detail 34.50—35 złr. za cetnar. 
a dostawę w grudnin płacono 34 wraz z 

beczka. w styczniu- marcu 34.25 z beczką. 

Rzepaka nie masz już wcale na tar- 
gowicy. Konopi polskich cetnar płacą 

podług gatunku po 17—26 złr, ©kowita 
zbużówka i kartofianka 42/4 , melaska 42/4 
ct. za gradus. 

Dzisiaj przed godzina 10 grana pomstał 

w magazynie ur. 14 ogień. Był tam skład 

spirytusu. Ogień przyduszono w krótce zie- 

me Lecz spaliło się okowity do 20 wia- 
r. f Y 


Przy jechali do Lwowa dn. 6, gru- 
dnia. Pp. Sozański Jan z Grabowie, Sozań- 
ski Wincenty z Wolicy, Obertyński Leon z 
Stronibab , Szumańczowski Ludw. z Żulic, 
Ciechocki Wład, z Mochnat. ras 


Wyjechali ze Lwowa dnia 6. grn- 
dnia. Pp. hr. Borkowski Miecz. do Miel- 
nicy, hr. Potocki do Zatóra, hr. Starzyński 
Kaz. do Ropczyckiej górj. Fausak Karol 
do Krakowa, Jaworski Apol. do Ordowa, 
Jaworski Józef do Jajkowie, Korwin Jau 
do Jureczkowa, Miiller Hugo do Krakowa, 
Sedzim r Franc. do Stanimirza, Arczyński 
Hip. do Gródka, Łastawiecki Antoni do Li- 
puika, Niezabitowski Lubią, do Zameczka 
Niezabitowski Włodz. do Uherzec, Petro- 
wicz Franc. do Wołostkowa, Stoiński Zdz. 


do Krakowa 
c 


Telegrafowany kurs wiedeński, pW. Ae 


A z dnia 7. grudnia. zł | e. 
Oblig. długn państ. 5%, za 100 gl. m. k: 621656 
Pożyczka nar. 1854 587 za 100 Ar m. k.] 65/95 
Losy z r. 1860 . 0. . . « * 'f,84/50 
Akcje banu nar. za 1000 gl. - : * 166 00 

W fowarzyst. kred. na 200 gl. .J159|50 
Loudyn 10 fnot. szterlingów. + • -J105/50 
Dukaty cesarskie sztuka. « « « | 5110 


cetnar eu gros 2%—80.50. U utworzeniu jw | Srebra za 100 gł. wi 8: x wa „4106/50 


w I Płacą |Zadaja 
iedeń 6. grudnia. zł. | e.|zł. | e. 
5%, Metaliki na wal. austr. .| 59(501 59/60 
„ Pożyczki narod. . . „| 6580] 66/00 
„ Metaliki na m. k.. . «f 62/50] 62/65 
„ Obl. ind. niż. austr- . «f 82/50] 83/00 
4. » „ Węgierskie . .| 70/25] 71/00 
n n» n Chor. i bank -f 72|00] 72/50 
A A 4 alicyjskie . .| 68/25] 6875 
A Bukowińskie. „| 67/25] 6775 
n n n  Biedmiogr. . 65/251 65/75 


Pożycaki loteryjne, 
Losy pożycski z r. 1839 . 
1 


i x ” 1860 . 
= 5 „ 1864 , 
n „ majnow. Z r. 186% 
» kredytowe .* - * ù 
„| ks. Esterhazego > . 


= ka. Saiu BRR rr 
„| hr. Palfye + * = = 
„ ks. Klary «> - . 
nibhr. Se os: |. 
masta Budy >» k 
= ks. Windisei gratz 
„ hr. Waldstein . 
» hr. Keglevich . . 
2 OBUdOJA . „a. -. 8 


- BBR 


i r d di B 
Akeje banków emyslu. | 
| PEARCE 65 00 rez |00 


Banku narod. austr.. « * 70:00] 71 
» . anglo-anstr. « » . 00 
Zakładu kredytowego - - * 159 60] 159 | 70 


166130|166 |50 


Kolei półn. Ferdynanda . 
Pa y «1188775189100 


galicyjskiej. « * » 
czerniowiec z wpł. 50%, > : 70100 70|50 
Kursa aagraniesne. 
(3-miesigezne). 
Angsb. 100 złr. nr. . . 88155] 88|65 
Frankf. n, M. 100 . . . .| s8|65| 88|75 
Hamb. 100 mark.. + + „| 79|50f 29/65 
Londyn 100 fut. . „, „ , „|Hożlgol105170 
Paryż 100 frank.. . „, „ f agj1o] 42/15 
Warssawa 6. gradnia, 
Półimperjały . „ . . rubli] 0000] 0000 
Listy zastawne IIi. ok. „ | 12/46] 12/51 
= » 0 kupon. „ | 00/00] 00/24 
Akcje kol. żel. war.-wied. „ | 00/00]. 00400 
(m s, a war-bydg.  , | 63187) 70[00 
Paryń 6. grudnia. | | 
Renta 3 a 6s|oo| 00|00 


e 0 


"z... | 


Dr. Juljan Stupnicki; 


tzeniosł się do wlasnego ‘oiu pod |. 
„126 przy ulicy Wyższej Ormianskiej 
i ordynuje jak przedtem od godziny 2—4 
popołudniu w słabościach: 1. wewnetrz» 
ych. 2. zewnętrznych, 38, dziecięcych, 4, 
niewieścich, 5. ocznych, 6. wenerycznych i 
innych zarażliwych. NA listy frankowane 
odpowiadam pocztą zwrotna. "© 1300 1—5 


„wi... 


Młyn parowy w Grzymałowie. 


Przyjmować hędzie w bieżącym i następnym 
roku, pszenica i żyto, w zamian za mąkę podług 
cen targowych Grzymałowskich. Dnia 4 grudnia 
r. 1865 płacił młyn za korzao pięknej pszenicy ? 
złr. w. a. a za korzac żyta 5 złr. w. a Jeden cetnar 
wiedeński zaś makt pszennej wybornej cesarskiej 
U0, kosztował 9 złr. w. a, wyborne, królewskiej, 0 
8 ałr. 35 ent wybornej grysjkowe nr I, 7ałr. 15 


“ont, W. à- tooa 
yi 1 ua G m „AA 
Una. reg miy teti<7*60, 299 5 ę 
mate Noyo fwnateźlona i 
WOQPA do US 
(STOMA'TICON) 


Dr. Brunna; 
entysty ki b i 
E "Na pE wielokrotnie robionych 
doświadezi pozwalam sobie połecić moja 
nowo, wynaleziona wodę do ust pod nazw$ 
„Stomatieon'* która saczególnie uskutecznia 
leczenie ggbkowatych, 7 łątwo zaniących Się, 
dziąseł, utwierdza „słabo trzymające siĘ i 
„czyści sztucznie wsadzane zeby, Usuwa zły 
udór i posiada szezególt% siłę leczącą prze: 
„ciw postępujące mu szkorbutowi 
"""Nig zapuszczając się „w żadue krzyczą- 
us zachwaląnia odsyłam dla gruntownego 
pyzekonania się do świadectw znakomitych 
tutejszych lekarzy, Którzy wodę” tę „jako 
polecenin godny” Środek w ehorobliwym 
stanie dziąseł i ippych części ust uznali, 
í sr. Brunn. 
Cona Hukonika- 53 ent. w. a 


pwr damacgnn o) 


enia wiejokipipiim wyma 


ganom 


prawdziwy 


STYRYJSKI 80K z ZIÓŁ 


dla" eierpiących na piersi. 
- £ cna, flaszki 63 cut w; a. 


Dla zadośćuczyni 


J. Eugcinoferaą 
Esencja muszkułowa, | nerwowa 


z aromatycznych ziół, alpejskich, 
do zewnętrznego użyci: na ` cierpfenia 
renmatyczne wzroku i stawów. na bót i za 
wrót głowy. na szum w uszach. ból krzy: 
żów.*i osłabienie: człanizów, mianowicie apu, 
silnem nateżeniu i marszach, na ogólne ciała 
osłabienie, na kłncie w boku, na hemoroidy. 
a szczególnie na oslabienie ' organów 
podbrzusznyci. 
Cena ilakonika I zir. w, 

Pvwyższych przedmiotów dostać można 
w najlepszym gatunku: we Lwowie u K 
schubutha przy ulicy” Krakowskiej u nps 
tekarzy Żyg. Rukera dawniej Tomanka i 
Mikolascha. 1134 12 


r 
W Bialej u D. Ruausa, w Bochni u 


P. Niedzielskiego. w Brzeżanach uB Fæ | £ 


ch «zęjniewceach u T. Zacha, 
Sat BEBE w Juros(- 
win wh Paana w Hałomyi u E- Zach: 
zyasiewiczą, į Neal Ue miana, w Krakowie 
UK. Helba PJ: Vi w Rzeszowie 
md "Fłhaiięra, w Stamisławowie mA. Bo =- 


lku c. k. instytutów w Gracu, 


GAZETA NARODOWA z dnia €A grudnia * 1865, 


srodek odrazu uśmierzający Migrene, ból pp p j engia wicun Y ze aaiae DE | pzd zdylą s aj su wadubsua Mg 
głowy gwałtowny i Newrerije źwany 0 LOT me cyny kid acn S oO oma 2 E |z 2 < jg 
(GUARANA ® à i, -IDEREMEOCONECJNE PD = ZH 
przeprowadziwsży*sję do kamienicy p. Le- = ZZ = z, R = ka Wii KE '>8 © 3% 
wickiego obok “peki pod Węgierska ko- f = Z = > Nr. CEJ e rz zomi r Z '« i R ér! 
iwna przy ulicy Dykasterjalnej udziela | a N a a w G = '= - SzE|se r To 5 
| rady lekarskiej w domu od godziny 8ciej | =h = SE ie WNE | 5 = == E 
„do śtej p] południn * 1287 2—2 "WCZK" Ema$ Sp NIE 
i DDT aa |D G a R O e SE 
sprzedaje sie w pudełkach po 12 pakieci- i A i i Ez Ti R ny p a= Z 
ków, wraz 2 przepisem zażycia onychże | Nadzwycaaj dobie itanie ZEGARKI ER IE c = AAC SE 5 Sb 
W języku polskim 071174 2-16 Ppi 4 DwAR oA wiet tat zatzozycany Z We O WE E Od os z% RARE 
Dostać można we Lwowie «w aptekach: NŻ 4 ÓW = "e "= ED 5.2 E/ īp" A |-8 
PP. ZYGMUNTA KLUKHRAL BERLI- * pe (Elą jie, | = = <Ę 2 E 2 2 są 
NERA: w Brodach w apt, p. FRANZOŚ. | ANTS M TERZA zegarmistrza w Wie- | SSE = 6 WAS a Ora pF S g — SEP) 
era aaa | fa 07, alu. Zwatlelbof. Stefansplatz Nz 6, | Æ a — e. © IE  SEH 7] s SS <3 z 
"TT! Raj aicwowozamósAi fi z, i 1 EIER v ka pa SaS Eg"u e S N r = SE b | z de | A — (2 3 
em) « z ! atunki rza zragulawanych ae z jia ma | Aea  — AT zl aeta aS = 2 
nafżwyczajnie korzystne i znowu nowe- ef 3 : r cenach sastępujących * | ©łok= —'2 IE E: E g| aI Sis np EAR- = << F 
:] mi wygranemi pomnożone s L> LP LEYE E ; 6/2 SEZ = mw Sae E a I7 SE 
de Ikie | DA) be _ Zewarki piw skie. - Et 222 WE un la: 8 |Ę a sa Cha 
wielkie osQwanie pieniężne Cyuadry srebrne na 4 rubiny „ - « od złr. 11 — - n—— - m Al ayare? © IQ a 
2 zat Cylindry srebrne na 4 rubiny od złr. 19 C. k j ilejowany 
* milionów 677.250 mark, | | disnl ep waj pricdk p i s NEA ian a 
7 A ~ . . Da E] ` a A 
przy którem tylko wygrane ciągniete CJ] sr. na 8 rubinów - |... . . + 13 g yV 
bed, gwarantowane przez rzad państwa. gyi. sr. na 5 BU ed kę kopagi PEE i» (DOW UZD RAWIAJ C 
J i . sr. n w22 „ le NP |» p 4 
Cały aństwow y oryginalny los ko- CJI. w że B GAR obozowa Kl dada k r KŚ. zg "gj 28%, E ia os z i 
szbuje T złr.'w. a. 2/, państwowego ory- Cyl. sr. na 43 roh." - 7.0700. „16 mta “M é i i re 
ginalnego losu kosztuje 7 złr. wal. anstr. Cyl. sr. na 25 rub lepsze mo IR » £ a i (Restitątjonsfiuid) 
š Í i c Cyl. s. z dwoma koprtai ik HETTES i . £ 3 / i 
/ Puistwowego oryginalnego lusu ko Gyl 4 x mocnami koprt. . - asf - i - 
sztuje 7 zir. wał. austr., , państwowe- | Cyl.s. angielskie z kryszi, szkiełkiem 2 dla Ra dB OWE 
go oryginalnego losu kosztuje 1 złr. gr: s. obozowe Savonia" ppn i $ d : a 4 a F f k x , maż 1 
Met" i oz. Savon. lepsze z moc. kopert p ya M P A 
wak. austr. „y g Bana ajes w lepszym gat, $ . ng 28 D ranclsz a Jana Kwizdy i 
Pomiędzy 47600 wygranem! sa naste- "dtto ' dtto Savonette 34 Ba } , K Sinan 
pujace główne wygrane: mark.:230.000, oi: zł, proby 3. na 8 rub +, KT MA 30 r, a = > Ww orueuburgu, - aoi 
t 3 2 D E T e . í . 
150-003), 100.000. 50.000, 25.000, 2 po] | CYL zr próby% na Bruh. ze zł. tapstą .. 3 D eh da _ n przez Jego c. k. Mość cesarza 
20.000. 2 po 15.000. ? po 12,000, 2) | Cyl zr damskie iepsze ` > 7. V gl, | Franciszka Józefa I. w całem anstrjacki'm państwie, po poprzedni 
po™i0.000. 2 po 7500. 5 po 5000:°53 Cyt. zł. damskie z emalią i djamentami ° * | praktecznem użyciu i doświadczeni , „poprzedniem 
pa 3730, % po 3006. t05 po 2500, 5 7 , złotą kapsią na A kam. u) sanitar Pa M zeniu przez wysoką e. k. augtijacką władzę t 
po 1250, 115-po L090, 3,po-750, 130 f, | gayeosns damskie na 8 Firad - 10 Aa ną,” zaszczycony wyłącznym przywilejem i londyńskim medalem z / 
bo 500, 2153 po 230, 10.406 117 it d. Kotwiczne złote na 13 rubinów . . 38. = A 862, — wa ajniach: JM. królowej angielskiej —-'jako też w urzędo- í 
Początek ciagnienia 14. grud. bar. aahi ig ee E teda gni wej praktyce p. Doktora Knautnera, nadlekarza wszystkich stajea JM. króła 
Pod moją w najodleglejszych stro- dtto z 2 kop- od ztr. 60. 16. RÒ, 90, 100 do 120 pruskiego z najlepszym skutkiem używany. utrzymuje konia nawet E 
nach znaną i powszechnie lubioną dewi- auo Tarare BA od złr. 45 przy największem wytężeniu w późnym wieku s "hihi k 
za: „Boskie błogosławieństwo u dtto WINNONE sA Wojeri 2 kryszi: szkieł 23 zapobiega otrętwiałości konia i st ży” g m6" TAPE L gamy, R 
Cokhute wypłaciłem już 20 razy najwię- | | Kemonteirs z imocneini kopert, od 120. 150. 180 1014 a3 ate naa szczególnie do wzmocnienia t 
kszą wygrane. 1283 3—4 4 ką po złe. M po alr. 7. b= przed, a_do odzyskania sił po większych trudach. 8—9 
Zlecenia zamiejscowe z dołączeniem a ekszy skład zegarów waladio Cenai 1; ASH a. , ET E © FAZ 
gotówki w wszystkich sortach pieniędzy co mó Wd E 50 wayrobą „ATA ZLY Rezk niri WR 
5 j 7 Aa Au TARZO A 4 u naciąga . . po ztr. 16, 20, 22 n i Ą ; 4 * 5 
Matec nain Pdkwote, I aantas tej | ian goisian Iad ar O "są jj Anin yat, 2 Bangl io mynte. byż rożeyłana ză opkowańie ozy" mid S006 p 
rzedowe listy ciaghienig (jakoż gygrnf | Posulawry co miesiąc do nakręo. | © 26. 30, 38 y r Jina wdółewy utrzy urtjąz | eeno oh Airweror i 
A araz po lod np! 10 - Za” ópakowanie zegarów wahadłowych pobiera We Lwuwic: K. Iskierski, apteka p: Mikołascha, aptek BER 4 
ć pieniędze zaraz po losowaniu się I ztr 50 centów. i ZYG. RUKERA, w Binlej J. Kellera, w Bielsk ptekn A. RLINERA r w apt. z 
| Laz. Sam. Cohn, BEE) Naprawki wykonują się najstaraoniej, Zamiej: | Kerzel, w Brzeżanach J. Margulies i J- E aaa E e E pareo te 0 
> TEREN : acemia za pr - pee: ATA iaei 3 x 3 
Banquier in Hamburg. | kazem bgdą najrych ej uskułecznisne. erri Gródku J: Willig w Krakowie M. Jawornieki iJ. Jahn, w Oświęcimie St. Dólkom, w 
= i nemua, Muj) gio taktu w zamian. 700] AAH fe kę wod pablo My, xD att w Lg A Jaśkiewicz , w Rzeszowie Schaiter w 
Ą A N ' 3 A TIA półza, w farnopolu A. Morawetz, w Tarnowie J Jahn, w Zalcsze h ć 
à PNEANSININAN DIA ZA ŹN AN AN ŹNĄ przestroga. Ahy nie dać się omylić innemi podobnie nazwanemi aż erę? 9| 
' i G "R é E YA a ] - z i „wyrobami, upeaan się uważać na to, że na flaszkach z c. k, uprzywił. ktm azda 82 
kby organiza ludzki w porządku utrzymać, trzebą sie starać, aby m wagowa. Korienikedu ldr: ZANO, SWiA modal londyński i firma aptek. ty 
Aby organi ulski.w porzą utrzymać, trzeba się starać, aby orgao: X POPR LTNEUDULĘN, 4 to firma wyciśnięta jest także w skle na każdej flagzce. k 
trawiące nic były przegzkodzone. Do utrzymania strawności, jest podług zdania, 4 ; EA | Es =" 4 
f sławnych lekarzy najlepszym środkiem Ekstrakt słodowy Ilofia, tak zwane Piwo po) i : w 

drowida. Ma poparcie tego zdania przytaczawy pismo do składn 'centralnezo | i r 

l woranta nadwornego Hoffa wr Wiedniu, Kńrnthner-King nr, 11,3 tel 4 sk 
EH Lat ; + ; Podgórze 3. listopada: 1860. , > 

4 Larosa o pyesłamie prawfziwego 1 świeżegy „Ehstiaktu słodowego, tak » Re 
zwłdnego Piwa zdrowia , gdyż na. składzie w Krakowie U pana Karola, Rzący pr 
widcój re niemasz. tT ZĘ ' Meller'c. k. poborca, potłatkówy”'” U” Ą oł 

IEF i we 4 | humacza. h je 
edas ud niejakiego czasu cicapiącym, udawąłem się flo wieln lekarzy, i 

j kidzy, mi. wy końgy pana wyrobe i$kstiakt słodowy zażywać polecili. i aj 
"zi Raca sti prześłąć JL dit U. J. Wolaiski je. k. pocatinja ia. 3 te 

) i 7 r (dż że 
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a Ą z > ehi 

w Mialej Marully. i we Lwowie A. berliner: 

, Bochni O, Faliszawyki;, mas smtm Pr, Mikolnycuz, $ cj 
Brzeżanach B. Fadenhecjt; 7 4. Rugker; do 
Krakowie U. Rzaca: Ę K K. Schubuth ; są 
( zerniowreach J. Weiss , a Merl; upt. 'p. Słonicm» Tyę 
i j 5- Mardinigw AR wa E. Neugebater; t w wqai ca 

A „ Ha3s.:: Stanisławowie K, Jonas; Z wś m . db, s Ta 
J. Sehtrrich ; Tarnopolu J Motatyotz A A e tah często wydaraajgcych, sie pożarówi uznajyctradnosć;zakupna rekwizytów kla 
P gaszenia ogniu, oświadczam niniejszem, iż dla wazystkich gmin `w czy 


Galicji i na Bukowinie wszelkie r 7 J 
ekwizyta do 4 
Baszenia ognia, podlug cen w moich cennikach położonych na x 


wypłatę w ratach p 


Kołomyi L. 5. Henoch, 


fustatynie H. A. Friedmam: v Tarnowie F, Lord. 
Bo [powyższych składów nadęsały swieżes: przesełki Mksuwaktu słodowego, ja- 


wanka 4 spółki. w Varnopqłu u M. Schłif a | NB. Chewy mieć składy Ekstraktu słodowego raczą się udac frąnco i 
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Reklamacje Kkatastralne. 
I. 5 


Bardzo wiele wydziałów gmin i wielu tak 
że większych właścicieli lub ich zastępców hy- 
ło takich, którzy w zupełnej niewiadomości rze 
czy iprzepisów, przystępy wali do komisyj kata- 
stralnych, i przystawali na proponowane Im rô- 
żne cyfry, odnoszące się do pojedynczych czyn 
ników, szacowania gruntów, chociaż stosowności 
i donośnuści tych cyfer 1 onych związku pomię- 
dy sobą, osądzić nie byli w stanie. zd 

Wiele na tem zależy, aby podobne niewła 
ciwe postępowanie nie odnowiło się przy osta- 
tniej czynności w tej sprawie, ważnej tak dla, 
pojedynczych posiadaczy gruntów, jako też dla 
całego kraju. Tą ostatnią czynnością będą re 
klamacje, dla których wnoszęnia ogłoszony bę 
dzie niebawem termin, jak zwykle krótki, w 
przeciągu którego rzadko kia będzie w stanie 
przygotować się należycie. 

Reklamacje będą dwojakie . 

L Reklamacje tak zwane gminie (gemem- 
deweise Reclamationen) przeciw cyfrze dochodu, 
obiiczonego dla każdej klasy gruntów , | 

(I. Reklamacje indywidualne przeciw myl- 
uc Zapisanemu nazwisku posiadacza, przeciw 
mylnie wykazanej przestrzeni gruntów, nakoniec 
przeciw przydzieleniu pojedynczych parceli do 
tej lub owej klasy gruntów.. Aè 

W tej mierze dajemy wyjaśnienia następne, 

Co do I. W skutek rozporządzenia mini- 
sterjalnego z dnia 15. maja 185] r. l. 2250 u- 
poważnione są do wnoszenia reklamacyj przeciw 
czystemu dochodowi nietylko gminy, lecz także 
wigksi właściciele. Każdej gminie powinien być dany 
odpis elaboratu szacunkowego, itak gminie jakoteż 
większemu właścicielowi wolno będzie wglaądać 
we wszysikie akta (Erhebungsakten), na których 
opiera się akt szacunkowy, i brać na własne ko 
szta odpisy tych aktów. Reklamować wolno nie- 
tylko przeciw cyfrze czystego dochodu, lecz ta- 
kże przeciw pojedyńczym czyunikom  szaco- 
wania. 

Wiadomo nam jednak z doświadczenia, że 
skuteczna reklamacja przeciw pojedyńczym czyn: 
nikom szacunku, Ściśle z sobą powiązanym, 1 
przeciw nadzwyczaj gztucznemu obliczeniu do- 
chodu z, kombinacji pojedyńczych czynników, 
jest niepodobną dla stron, które nie mogą sobię 
uprzytomnić mnogich przepisów, ! bie mają ma- 
terjałów, z którychby należycie mogły dowieść, 
że cyfra. pojedyńczego czynnika powinna być 
taka lub owaka, tembardziej, że dowody z ra- 
chunków prywatnych nię są stanowcze, że mo- 
gą być różnie tłumaczone i zbijane innemi po- 
dobnemi dowodami, a nadto także dowody nie | 
są czerpane z gospodarstw włościańskich, Któ-| 
rych tryb gospodarstwa stanowi podstawę sza-| 
cowania. Zdarzyły się nawet wypadki, że re-| 
klamacje, opatrzone rachunkami , wdające się w 
czynniki pojedyńcze, stawały się szkodliwemi. 

Z tych powodów mniemamy, że reklamacje prze- | 
ciw czystemy dochodowi urządzić należy w sposób; 
jasny, prosty, zrozumiały dla wszystkich, nie wda- | 
jac się w rozrachowania i dowody teoretyczne, lecz) 
opierając się głównie na tej zasadzie, że katastra|-| 
ne oszacowanie powinno wykazać dochód czysty z 
grantów przynajmniej trzy razy mniejszy, 
aniżeli dochód z gruntów teraźniejszy: 
bo katastralne oszacowanie podług ustawy, wy-| 
danej przez Najj. Paną, powinno brać za pod-| 
stawę ceny produktów z najtańszego, to jest Z 
1824 roku, które były trzy do cztery razy mniej- 
sze od cen z ostatnich lat dziesięciu. ` "7 

Taką zasadę pojmie każdy włościanin. 

y a wyjaśnienia jeszcze dokładniejszego, w! 
jakim stosunku stoją ceny szacunkowe terażniej-| 
sze do cen szacunkowych normalnych z roku 
1824, należy cenę szacunkową niniejszą pomno 

żyć 3—4 razy i wynikłość uważać jako produkt 
właściwy, okazujący ten stosunek do cen nor: 
malnych, które przyjętemi być powinny za pod 
stąwę do katastru. z ar 

Przypuśćmy n.p., że cena Szacunkowa dzi: 
wydobyta wynosi 6 złr.; pomnażając ją 4 razy 
otrzymamy 24 złr. jako wynikłość; wynikłość t: 
okazuje nam różnicę, zachodzącą pomiędzy e 
nami teraźniejszemi a cenami normalnemi. „I 

Na domiar wyjaśnienia, da się uwidocznić 
najlepiej stosunek ceny normalnej z r. 1824 do 
ceny szacunkowej teraźniejszej porównaniem ce 
ny zboża w ziarnie, n.p. żyta. Podobnie bowiem 
jak ceny żyta, tak iwszystkie inne płody w zial- 
nie, paszy i drzewie, tudzież wydatki kultur 
i utrzymania (Cultur - Aufwand und Regiekq- 
sten). podnosiły się od r. 1824 w stosunku ję- 
dnakowym i są z sobą powiązane w podobnym 
stosunki harmonijnym, nakoniec, są w podobnym 
stosuuku przyjęte za podstawę do operacyj ką- 
tastralnych. 

W roku 1824 wynosiła cena przeciętna je- 
dnej mecy żyta (pół orca); 

38 Vio 8- 
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a) w. Galicji wschodniej 
W latach 1857 do 1862 wynosiła ajj 


b) w Galicji zachodniej 

a) W Galicji wschodniej. 2 złr. 34%, gr. 

b) w Galicji zachodniej 2 złr. 41887 , » 
a więc w Galicji wschodniej więcej o 304 pro- 
centu, Za% w Galicji zachodniej więcej o 222%, 
procentu. t : 1 

Wielokrotnie słyszejigmy zdania, objawione 
przez posiadaczy Ztemskich, że dokonany teraz 
szacunek karastralny ich zadawalnia, ponieważ, 
dochód obliczony nie jest większym, a niżeli 
ten, który się znajduje w operatach erarjalnych 
z r. 1820. Jest te zdanie, świadczące tylko 0 
smutnej nieświadomości istoty rzeczy i skutków 
z-niej wypływających. Bo przypuszczając na- 
wet, że ogólna suma wyrachowanego teraz do- 
chodu z pewnegc kompleksu gruntowego wy- 
zównywa ogólnej sumie dochodu z roku 1820: ' 
wówczas wypadnie opłata podatku blizko frzy* 
razy wyżej. Przyczyna tej różniey pochodzi ztąd, 


1865. DODAT 


jże dochód gruntowy w urbarjum jozenńskiem i 
jav onem z roku 1820 jest obliczony" brutto, więc 
li dywidenda podatkowa” była stosownie mniej- 
SZĄ, 
ułóżony netto itj. po odtrącenin = wszystkich 
wydatków gospodarczych i kosztów * zarządu, 
wiec dywidenda "podatkowa będzie nierównie. 
większa: 3 i 
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Komisja: szkolna W uaszyit sejinie. 


De tych kilku nwag spowodował nas bez- 
| pośrednio głos ks. Kaczały, posła, podniesiony 


.—.. a ww 


kie szkoły w której okolicy czy realne, czy. gi 


mnazjalne, czy gimnazja, realne, „czy górnicze, 
czy leśnicze, czy przemysłowe, czy mechaniczne 


dochód zaś gruntowy. teraz obliczony, jest | i tsd. najstosowniej byłoby utworzyć, lub istnie- 


Jące. tam na stosowniejsze przemienić? tego wszy - 
Btkiego tylko «szczególne wnioski, szczególnych 
miejscowości oznaczyć i dowodnie wskazać mogą. 

Jakoż najlepszą, chwilą jest obecna dla 
„wniesienia podobnych rzeczy do sejmu. 
„na czele powinien teraz podnieść sprawę zarzu- 
coną gimqazjam polskiego i realnej szkoły ., 
Drohobycz sprawę swego gimnazjum reainego, 
podobnie też i Kołomyja, a ponieważ tym miastom, 
Jako założycielom. swoich zakładów, przysłuża 
prawo wyboru języka wykładowego, powinny 
w tym względzie również poczynić swoje, wnio- 


ina sejmie na Gtem posiedzeniu. przy sposobno-.| Ski. Wieliczka. lal Bochnia, (gdzie gimnazjum + 


ści wniosków rządowych o konkurencji wzglę- 
dem szkół i kościołów. Słusznie ks. Kaczała mó- 
wi, że choć na poprzedzających kadencjach sej- 
mowych mieliśmy osobną komisję edukacyjną, 


powodu blizkości, Krakowa i Tarnowa mało li 
„czy uczniów) Stosowniej może szkołą, chuć 
niższą, górniczą mogłyby. się podnieść. Okolice 
lesiste Sanoka lub. Sambora wcale, sprzyjałyby 


to pokazało się, że roboty bylo podostatkiem. |: Szkole ieśniezej itd. + Tym sposobem, kraj nasz 


Ja z mojej strony dodam, że pokazało się, iż o% 
wa komisja dotąd nie nie zrobila. Przyznajeray, 
że to nie jej wina, lecz dawniejszego minister: 
stwa. Atoli, jeżeli w obecnej kadencji sejmowej 
dotąd nie utworzono jeszcze komisji szkolnej, to 
znowu. dla ogromu tej sprawy przeminie i kar 
dencja, a rzeczy zostaną po Staremu. « 


otrzymałby. takie. zakłądy uaukowe, z którychby 
wychodzili ludzie, zupełnie odpowiadający po- 
trzebom krajowym. - 
Atoli nie tylko takie i tym podobne rzęczy 
powinny przyjść du-wiadomości. sejmu, lecz na- ` 
wet najdrobniejsze szczegóły. Tak,.np. bardzo 
pochwałamy petycję mieszkańców Stanisławowa. 


Wszakże w roku 1868 poseł Dietl uczynił | wniesioną, do sejmn «. 1868, proszącą o wsta, 


wniosek, poparty przez caią Izbę c: „Poleca się 
wydziałowi specjalnemu, wyznaczonemu do za- 
łatwienia spraw szkolnych, ażeby: wziął podroz- 


wienie się względem obsadzenia opróżnionej ka 
tedry języka polskiegu przy tamecznem gimna- 
zjum, Wprawdzie wstawienie się nie nie pomo 


wagę obecne urządzenie szkół krajowych pod | gło, a nawet jak słyszymy, tego roku znowu nie 


względem  adiministracyjnym, pedagogicznym i 
dydaktycznym, i uczynił jeszcze w tej kadencji 
sejmowej: wnioski, Jakie uzna za stosowne.“ 

W krótee po tym wniosku sejm został od- 
roczony i zamknięty. Z ubolewaniem przycho- 
dzi nam wyznać, że między sprawami, jakiemi 
po zamknięciu sejmu wydział krajowy się za- 
trudniał, me znajdujemy ani wzmianki 0 spia- 
wach szkolnych, ani o wniosku posła. Dietla. 
Przyznajemy, że do gruntownego zbadania tej 
rzeczy 1 do poczynienia stosownych wniosków 
potrzeba ludzi fachowych, których dotychczasowy 
wydział dotąd nie posiada ~+ miejmy jednak na- 
dzieję, że obecna kadencja sejmowa, a szeze- 
gólnie kilka nowych jeszeze wyborów temu nie- 
dostatkowi zaradzi. 

Bo też już czas byłby, abyśmy się dueno- 
wo dźwignęli i porobili w zakresie naszych szkół 
krajowych takie zmiany, jakich potrzeby krajo- 
we, umiejętność i prawa, w najnowszym czasie 
udzielone, dozwalają ióvzze ; 

Ależ „+ jak mówię, do tego potizebuje sejm 
mieć w swojem gronie ludzi fachowych. Przeglą- 
dając jednak imiona naszych posłów, oprócz je- 
dnego p. Dietla, który jeszcze bawi na urlopie, 
nikoga nie znajdujemy takiego, który bądź to 
faktami jnż dokonanemi, bądź to zamiłowaniem 
i oddaniem się tej sprawie mógł podać nam rę- 
kojmię skutecznegu przeprowadzenia rzeczy. Po 
słowie, jak pp. Janowski, Kułczyęki, radcy 
szkolni, i Bilous, dyrektor gimnazjalny, wskazali 
nam podczas swojego urzędowania, że tylko in. 
teresa pewnego stronnictwa mają na oku, i z 
trudnością podnieśćby się mogli do owego sta- 
nowiska ogólnego, które zajmywać każdy poseł 
musiałby, gdyby chciał w sprawie szkół i nauk 
interesom kraju odpowiedzieć. 

Szczęściem dla nas, jesi kilka krzeseł po- 
selskich opróźnionych, a jak nas doehodzą wie 
ści, agitują się wybowywtakie, które rokować mo- 
gą, iż brak ludzi fachowych zupełnie zapełnio- 
nym zostanie. siw ainigłal 

Zaprawdę, mówiąc z wszelkiem uszanowąa”| 


niem, potworzono  wiełe: komisyj do różnych popedu+ może zagajać, sejm, . 


spraw. głodową, administracyjną, gminną, pra-| 


wykładają tam języka polskiego. jednak mamy 
przynajmniej taką nadzieję — „że takie zarzą- 
dzanie, krzywdzące naród, upośledzające język 
narodowy, taka nieudolność dyrygującego zakła:, 
dem, uszła może za daynych rządów, teraz cier- 
pianą być nie powinna, i dyrektor jako niezdol, 
ny na kierownika, do, odpowiedzialności pocią- 
gniętym,-a gdyby się okazało, żę to uczynił bez 
nader ważnych powodów, powinien być usunięty. 

Z tego powodu każde miasto, miasteczko, 
gdzie tylko jakiś znajduje się zakład szkolny, 
najdrobniejsze swoje życzenia. zażalenia i t. d. 
powinno wnieść do sejmu. Tu ani osoba, ani 
inne względy nie powinny—wstrzymywać, gdzie 
idzie o powszechne dobro, —czysta prawda, cho - 
ciaż gorzka, winna być wyłuszczona bez ogródki. 
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Rozprawy -iad regulaminem sejmowym 
"dna? 0 gradnta, s> se 


Projekt do regułaminu wydrukowaliśmy*w 
dodatku do Gazety Narotlowej nr. 271. Czytelnicy 
chcąc mieć” rozprawy* przed oczyma, powinni 
mieć ten projekt pod ręką. 

Smolka jako sprawozdawca zagaił obrady 
specjalne oświadczeniem, że będzie czytał $. po 
$. — $. 1. przyjęto weżłdyzkugji. Do $. 2. robi 

Kuzjiemski, pwagę,, że, zachodzi róznica 
pomiędzy tym §. a odnuśnym z r. 1868, — tam 
bowiem stało: „Skoro zbierze się bezwzględna 
większość członków, marszgłek otwierą sejm.“ ` 

Smolka: Uwaga ta należy do $., wyraża- 
jącego” kiedy mhd być zagśjony sejra. Sprzeci- 
wia Się zmianie $. 2, ponieważ jest -dosłownem 
przytoczeniem ze statutu krajowego. w | 

Samelson znajduje to- samo cow $. 2. 
także w $. 14. Smolka zwraca 'jego uwagę, 
że postanowienie w $. 2. zawarte, jest potrzebne, 
aby się nie zdawało,” że marszałek z własnego 


( Potocki żąda.głosu cv du tury projektu 


wniczą, petycyjną i t.:d.; każda z nieb posiada/| popiera uwagę Samelsona, bo uważa za zbyteczną, 


w swojem łonie dzielnych mężów, na których. 
fachową znajomość rzeczy kraj „spuścić się z za 
ufaniem może. Komisji szkolnej nie utworzono. 
Dla czego? proszę sobie samemu odpowiedzieć. 
© Jednakże przypuśćmy, że zakilkanaście dni 
skompletuje się liczba naszych posłów, iż koj 
misja szkolna będzie mogła być utworzona 
czyż wtedy, a raczej już teraz nie trzeba tako 
wej dostarczać materjałów, na których podsta 
wie uformułowaćby mogła . życzenia kraju ? r- 
Dziać to się powinno we formie petycyj 
wnoszonych do sejmu przez pośrednictwo jedne; 
go z posłów. Petycje takowe najdobitniej i naj 
dokładniej wyniknąćby mogły z uchwał ra 
gminnych, miejskich, reprezentacyj wiosek -bò 
nie czekajmy aż ordynacja gmin : t. d. zostanię 
uchwaloną! — Zresztą nawet lndzie pojedyńcz 
mogą tym sposobem wnosić swoje prosby do la 
ski marszałkowskiej. - 


aby prerogatywy marszałka powiarzały się po rv- 
zmaitych $$fach; owszem pożądaną byłoby rze- 
czą, aby były webrane.w jednym ustępie $$. 2, 
14, 15, 16, 63. Widząc to rozrzucenie funkcji, 
stawiał wniosek przy ogólnej debacie, aby cały 
projekt. odesłano do jakiejś komisji dla ` przela- 
nia i lepszego zestawienia. 1 ieraz chciałby 
wnieść, aby dla przemiany całego wewnętrzne- 
go paządką w projekcie, odesłano go do, wy- 
działu z poleceniem, aby rozmaite obowiązki i. 
prawa funkcjonarjuszów były zestawione razem 
w. jednych, ustępach. Zapytuje tylko, oiie taki 
wniosek. jest możebny przy obowiązującym re- 
gulaminie? Smolka uważa wniosek taki przy 
drugiem czytaniu za niemożebny, i nadmienia, że 
nierozdzielność absoluina rozmaitych funkcyj jest 
niepodobną. Potocki prosi o głos, lecz go 
nię. otrzymuje. 


miał na oku następstwo rozmaitych czynność 
sejmowych, a nie, prawa |nb obowiazki os 


kojenia, f 

„  lzbą przyjmuje zamknięcie dyskusję Głog 

Jeszcze zabierają: 
Wodzicki Henryk, ubolewająć, że przy 


się Smolka zgodził, resztę zaň, odrzuca.. „s | 


PORA 10.5 ag „kaj asie zejm. 
1+ Zadatwią czynności .... Stosownie 


Lwów _|; 


marnma A PEM 
" «. . 


do następująccgo tegułamiwa ,*' położyć mi- 
niejszego (z niemiecka), gdyż zdawąłoby sie, 
że $$. 1512. nie należą de reguiamina. Poto- 
cki jest, za wypuszczeniem słów: „stosownie 
do następującego reguiaminu,* jako catkiem zby-. 
itecznych. Hubicki jest za opuszczeniem słowa 
/„następującego.* Izba przyjmuje tylko poprawk 
Wężyka, 4 którą się Smolka zgodził 
Do $. 4 wnosi dodatek 
Kuziemski. Biuro sejmowe składa się 
[z marszałka, „jehó zastupnyka* i z sekretarzy.»* 
|Węzyk jest za wstrzymaniem debaty nad tym 
$em aż do obrad nad rozdziałem 3.. gdzie jest 
mowa o funkcjonacjuszach, podobnie jak i w$. 7. 
Bocheński sprzeciwia się obu. Krzeczu- 
nowic» tłumaczy Kuziemskiemu, że „zastu- 
pnyk* ala tego nie należy do bióra sejmowego, 
ponieważ tylkę w pewnych wyjątkowych wy- 
padkach jest zastępcą marszałka chwilowo, a 
inaczej nie miałby wcale co robić w biurze sej- 
mowem. [Izba przyjmuje zamknięcie dyskusji. 
Mówi tylko jeszcze Borysikiewiez, dowo- 
dząc konieczności, aby „zęstupnyk* nałeżał „ta- 
koż do biura sojmowohc , poneżć win powynen 
maty zawsze w ewidencji diło sojmowcje, i ci- 
łe wnutrennoje hospodarstwo kaneelarji* bo ina- 
czej nie „mógłb w, pewnych wypadkach odrazu 
zastąpić marszałka." Smarzewski nie znaj- 
dujęawy całym regulaminie mowy o czynnościach 
biura sejmowego. i jest dla tego za wypugzcze- 
niem całego $.4. Paszkowski przystałby na 
wyrażenie „marszałek lub jego zastępca”, gdy- 
by to nie było zbytecznem.' Smolka zbija nie 
których poprzedników, zostawiając zresztą ich 
uwagi rozstrzygnięciu Izby, która następnie przyj- 
muje cały S. 4 bez dodatku Kuziemskiego; za 
dodatkiem tym nie powstali nawet wszyscy Ru- 
sini 
— Dla wyjaśnienia s. 5. i skrócenia dyskusji 
nadmienia Smolka, że wydział z umysłu wy- 
puścił z regulaminu instytucję kwestorów, jako 
niepraktyczną, gdyż wszystkie czynności ich, 
które. pełnili podczas pierwszej kadencji, pełm 
teraz na mocy $. 30 stat. krajowego wydział kra- 
jowy, zajmujący się wszystkiemi przygotowania- 
mi do sejmu. Do kwestorów należało wydawanie 
np. kart wstępny ch dla publiczności. Byłato czyn- 
ność dla nich niewygodna, .bo musieli siedzieć 
cały dzień w biurze, a dla publiczności także, 
bo, ta nie wiedziała, gdzie ich szukać. Teraz 
wydawaniem kari “na galerję trudni się biuro 
wydziału krajowego. — Izba” przyjęła $. 5. bez 
dyskusji. i aa. JAP Sh M 
1 Nad.$. 6, krótka dyskusja. Gnoiński jest 
za, skróceniem w sposób następujący: „Certyfi- 
kat, przez namiestnika posłowi wybranemu do- 
ręczon „„upoważnia go do wstępu na sejm kra- 
jowy, do zasiadania i głosowania na sejmie nawet 
w wypadku zakwestjonówania jego wyboru, dopó- 
ki orzeczenie nieważności wyborn nie nastąpi.* 
Smarzewski idzie jeszcze „dalej i chce, aby 
wypuszczono „nawet w wypadku zakwestjono- 
wania jego wyboru.“ Marszałek żąda podania 
obu wniosków na piśmie. Oba wnioski są poparte. 
Pawlikó w sprzeciwia się temu. Majer sprze- 
ciwia się Gnolńskiemu. [zóa przyjmuje obie po- 
prawkię 
Po „qdezytanin $. 7 zwraca Smolka uwa- 
gę, że $ ten przedłożony będzie w osobnej usta- 
wie do sankcji cesarskiej, jako część dodatkowa 
do statutu krajowego, a w regulaminie niniej- 
szym pomieszczony jest tylko dla loicznego u- 
porządkowania przedmiotu. Wzywa tedy, aby 
obliczono wszystkich obecnych, gdyż do uchwa- 
lenia zmiany lub dodatku do statutu krajowego 
konieczna jest obecność *, całej cyfry (150) 
posłów, tj, 118, a %, obecnych tj. 76 ezłonków 
musi być za uchwałą. Obliczenie wykazuje do- 
stateczną liczbę. 7" ki 
Zyblikiewicz wnosi opuszczenie całego 
$ 7, Chciał słyszeć powody, za nim przemawią- 
ce z ust sprawozdawcy. Lecz ponieważ nie nie 
słyszał, przeto nie pojmuje, jaki cel może mieć 
S., który ustanawia, że przed sprawdzeniem 
mandatów poselskich. sejm nie może być sejmem, 
i nie może się niczem zajmować, jak tylko we- 
ryfikacją, wyborów. „ią Aloe 
' Majer ubolewa nad 


| ? olszczyzną tego Sfu, 
i czyni poprawki w składni i wyrażeniach jak 
następuje „Przed ukonstytaowaniem się sejmu 
ogranicza on czynność swoją do sprawdzenia 
wyborów. Skoro wybory wymaganej do komple- 


„tu ilości posłów rozpoznano i za ważne uznano 


p marszałek do odebrania przyrze 
czenia §fem 9 statutu przepisanego i ogłasza 
ukonstyrnowanie sejmu.“ Ce 
Krzeczunowież popiera Majera, ule 
przeciwny jest Zyblikiewiczowi, ponieważ wa- 
żne powody kierowały wydziałem przy umię- 
Szezeniu tego artykułu. Artykuł, ten odnosi się 
do pierwszej sesji po nowych wyborach. Bez 
niego mogłyby zapaść ważne uchwały ze strony 
Izby, złożonej z posłów, których wybory nastę- 
pnie mogłyby być unieważnione; a uchwały, po- 
wzięte przez takich posłów, musiałyby pozostać 
ważnemi. Dla tego ku zapobieżeniu takiej ewen- 
tualności koniecznym jest $. rzeczony, objaśnia- 
jący postanowienia statutu krajowego, 
Grocholski przeciwny Jesi takiemu tlu- 


|mączeniu ze strony Krzeczunowicza. Jeżeli $. 7. 


posłom, przed weryfikacją ich wyborów, odma- 
wia prawa uchwalania, to natenczas nie może 
im przyznawać nawet prawa uchwalania ważno- 
ści lub nieważności wyboru. Skoro ktoś raz jest 
posłem, to ma całe prawo, do charakteru posel- 
skiegu Ag, l nie może go mieć kawał- 
kami. Dla tego jest za wypuszczeniem Ca- 
łego $fu. ; 

Smarzewski wskazuje na trudności pra- 
ktyczne postanowienia powyższego. Podług nie- ` 
go. na pierwszych posiedzeniach sejm nie mógł- 
by zrobić ani kroku naprzód, ami nawet wybie- 
rąć sekretarzy. wa] wyborów może się 
przeciągnąć ahot wydział krajowy spieszyłby 
pad oh wzelę P „ 10 jednak mogłoby się zda 
i IW ii ST {j I | ASRS< = $ 


9 4 


ribe w fazach szybkiego po wyborach zebrania 
sejmu, że przez parę miesięcy sejm nie mógłby 
nad niczem obradować, bo nie zebrałaby się do- 
stateczna liczba weryfikowanych posłów. Wnosi 
przeto, aby zamiast takiego ograniczającego $fu 
wsadzić $. 2. dawniejszego regulaminu: „Sko- 
ro się dostateczna liczba pogłów zbierze, mar- 
szałek przystępuje” i t. d.... . 

„ybłikiewicz nazywa obawy Krzeczu- 
nowieza i powody wydziału imaginacjami, któ- 
rym przy ustawodawstwie puszczać wodze jest 
niedorzecznością.. Krzeczunowicez ośwlad- 
cza, że go Zyblikiewicz nie przekonał, i obsta- 
je przy powodach swoich. Ginilewicz powo- 
uje się na przyjęty już 3. 6.i uważa $. 7. za 
zbyteczny. Kozłowski uważa wniosek Sma- 
rzewskiego za wyraz mniejszości wydziału kra- 
jowego. Żąda, aby przedłożone [Izbie także 
wniosek mniejszości, gdyż trudno mu się orjen- 
tować bez tego, += lecz nie znajduje żadnego 
poparcia, bo wniosek jego należa! właściwie do 
dyskusji ogólnej, więc zapóźno się znim wybrał. 
Smolka odpiera zarzuty Grocholskiego i Sma- 
rzewskiego, lecz zgadza się z redakcją Majera. 

Przy głosowaniu wniosek Smarzewskiego 
zosiał bez poparcia, a zaraz potem i cały $. 7. 
z redakcją Majera odrzucono. Nie powstało za 
uim % obęrpych posłów. , Sarid 
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Koryspundonujë Gazety Narodowej. 
v ; Wiedeń d. 6. grudnia. 


-A Przystępuję do streszczenia broszury, o 
której wczoraj wspomniałem: „Stimme Eines Po- 
len über die gegenwärtigen inneren Verhaeltnisse 
Oesterreich, von S. M. Wien Verlag der Mechi- 
tharisten- Congr. Buchhandlung 1865*. 
` _ Autor powiada, że zabiera głos w imieniu je- 
dnuj i jedynej partji, która się opiera na trady- 
cji, reprezentuje inteligencję i większą własność 
(Grossgrundeigenthum) ziemską, i jesi bez- 
wątpienia ze wszystkich klas ludności gaiicyj- 
skiej najwięcej (politycznie) wykształconą , cho- 
ciaż yw porównaniu „do konsętwatystów, innych 
krajów stoi niżej. f 

Przemawiający w imieniu konserwatystów 
krajowych, nie miał trndnego zadania. 

W ypowiedział różne ogólnikowe teorje , nie 
vpasał całości logicznym łańcuchem myśli, tylko 
rady swoje i pomysły samopas spisał w bro- 
szyrze, i:podzielił się niemi z publicznością. 

Idźmy za autorem broszury : 

Mamy przed sobą patent wrześniowy. Au- 
tur go akceptuje, Chce z niego wyciągnąć .ko- 
rzyści dla kraju, „ale dotego potrzeba, żeby się 
uformowała „siłna, partja; Konserwatywna, wpły- 
wająca na sejm, i mogąca poskromić żywioły 
burzliwe „(siórende Elemenie) prowincji: Od te- 
go wszystko zależy.* e a 

Autor: wystawia sobie całą budowę organi- 
Czuą już UKOŃCZONĄ yz takich formach, 

Rady państwa by nię było, bo niepotrzebna; 
zamiast nięj urządzonąby została delegacja sej- 
mowa zę. wszystkich prowineyj, złożona z 60 


ye 

Ale .z byłego rajehsratu zatrzymuje jedną 

część, tu jet Izbę panów. Ten organizm mu Się 
podoba. Zostawia mu dotychczasowę atrybucje 
nstawodawcze i dodaje nowe, mianowieie gwa- 
rancję. konstytneji (Staatsyerissung),, i prawo 
proponowania albo zatwierdzania zmiąn, przez 
cv zająłby podług autora szczytne stanowisko 
francuzkiego „Sénat Conservateur“, 
" Delegacja nie miałaby prawa wyrabiania 
projektów do praw, — inicjatywa, dotychczas re- 
prezeniacji przysłużająca, byłaby jej odjętą, bo 
autor jej tego.prawa odmawia (weil wir dieser 
Versammlung die Initiative iiberhaupt abspre- 
chen), i przelewa ją na ciało, nowo ntworzyć się 
mające, i jak, senat conservateur, zdjęte z fran- 
cuzkiego oryginału i przesadzone na grunt an- 
strjacki. 

Mielibyśmy więc „Conseil d'Etat“. Ta insty- 
tucjaą składałaby się z członków mianowąnych 
przez monarchę, w której skład wchodziliby i 
ludzie uzdolniewi z prowincji (Capacitaten). 
zas Na tych refarmach państwowych poprze- 
staję autor. Zdawaćby się mogło, że zachował 
Jakieś wielkie myśli organizacyjne dla prowincji, 
bo w ogóle nie chce centralizacji, — ale gn i tu 
nie jest wymagającym. Powiada. 

, Zyczenia wszystkich prowincyj schodzą się 
w jednym punkcie, a tym jest; autonomia. Ró- 
żne SĄ kątegorje autonomii. Po przytoczeniu 
kilku przykładów twierdzi kategorycznie: „Do 
żadnej Z tych szerszych autonomij. Galicjanie 
(Galizianer) pretensji mieć nie mogą; bo kraj 
ten wtym Samym stosunku stoi do WR jak 
inne kraje koronne (z wyjątkiem Węgier), i dla 
tego żądać mogą tyjko autonomii czysto-pro. 
winejonalnej.” | 

Z jakich źródeł czerpał to autor, nie wia- 
domo, ale twierdzenie: „że Galicji stosunek ten 
sam, jak n. p. Styrji do monarchii* jest nowym 
wynalazkiem, o którym. Die wiedział i centrali- 
styczny Rajchsrat. ; 

„Sejm krajowy — mówi broszura — jest pod- 
stawa autonomii, więc chodzi tylko o pewne u- 
zupełnienie* (Vervołlstandigung). z 

„Podług naszego zdania, powiada, możnaby 
zaprowadzić polski język jako Język urzędowy 
od dołu aż do namiestnietwa ; 34 cyjny i 
namiestnictwo znosiłoby się z władzą Wyższą w 
języku niemieckim, więc nie szkodziłoby to me. 
chanizmowi rządowemu. à 

„Na uniwersytecie lwowskim i krakowskim 
zostawioneby być miały katedry do wykładów 
w języku niemieckim takich przedmiotów, któ- 
rych nabycie potrzebne tym, órzy się do słu- 
żby rządowej sposobią.* 

Co. do politycznego zakresu dzia'ania w do- 
mu tj. w kraju, tak się wyraża: „Zdaje się nam, 
że najwyższa władza nie miałaby nic przeciw 
zaprowądzeniu rad powiatowych, podług wzoru 
pruskiek krajstagów lub instytucyj analogicznych 
roku 1861 w Królestwie* — i na tem konie.“ 


z, m mmm ai e A 
Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski. Główny współpracownijx: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski. Druk Kornela, Pillera, 


DUDATEK DO GAZETY NARODOWEJ z dnia 7. grudnia 1865. 


Sprzeciwia się myśli „kanełerstwa galicyj- 
skiego“ raz dla tego, że i drudzy życzyliby so- 
bie czegoś podobnego, a powtóre, że telegraf uła- 
twia komunikacje między namiestnictwem i mi- 
nisterjum, 

Możnaby się zapytać: na co podjął się au- 
tor tej pracy, kiedy właściwie nic praktycznego 
ani wypowiedział, ani zaproponował? Odwrotnie, 
piekącą kwestję (węgierską) pominął milcze- 
niem, a przecież bez jej rozwiązania organizacja 
Austrji niemożliwa — rozumie się na stałych 
podstawach. 

Ale bliżej się rzeczy przypatrująe, dostrzedz 
się da kierunek jednostronny umysłu, który prze- 
siąkł $redniowiekowemi doktrynami, i nie stwo- 
rzyć nie potrafi; kierunek skrajny, przeciwny 
postępowi liberainemu, negator życia. Ztąd też 
autor mało, jak ze streszczenia brosznry widać, 
zajmuje się właściwemi potrzebami krajów i or- 
ganizacją państwa, bo „staatsrath* jest in natura 
w Austrji, i sejmy są, Izba panów się zatrzy- 
muje — jakież tu i w czem reformy? Ale obra- 
bia połe abstrakcyjne zasad konserwatyzmu i 
rewolucji. 

Weżmy z broszury przykłady. „Cesarze nie- 
mieccy są to jedynie Cezarowie prawowici, bo 
tylko ich namaszczał papież — niepodobni do 
innych książąt. Cudzoziemcy, wstępujący w służbę 
u cesarzów austrjackich (następców niemieckich), 
okazują czynem, że poczytują sobie za łaskę 
służenie panu, który najwyżej stoi. Niemey 
chcieliby nam zadać truciznę duchową nowej 
szkoły: Bórnych, Heinów , Straussów i t. d. 
Parlamentaryzm jest formą niegodziwą rządu, 
bo przedstawia kompromis. Niemcy wielką za- 
sługę położyli około dobra ludzkości, przez pro- 
wadzenie z wytrwałością walki 1809—15, która 
całą Europę uwolniła od cezaryzmu francu- 
skiego.* 

Zdaje się, że czytamy „Rundschau“ Gerlacha 
w Kreuz Ztg., albo słyszymy ekspektoracje jakie- 
go adepta dyplomacji, który czerpał wiadomości 
z Eneyklopedji, z Maestra, z dzieł pani Stśel, i 
który jedno i to samo zastosowuje jako ogólne 
lekarstwo do różnych pozycyj zarozumiale 
i płytko, a zawsze zadowolony z siebie. 

Salomon powiedział: „Jest czas potemu, żeby 
płakać, i czas, żeby Śmiać się.* 

Po przeczytaniu tej brosznry można się i 
śmiać i płakać, ale zbudować się nią — niepo- 
dobna. 


W nrze 280 Gaz. Nar. umieszczono dwa za- 
proszenia na przedwyborcze narady do Złoczo- 
wa, a to jedno na 14., a drugie na 20. bm. — 
Uwzględniając potrzebę dokładnego i wszech- 
stronnego porozumienia się, oświadczamy ni- 
niejszem, że obydwa te zgromadzenia za poro- 
zumieniem się naszem z poslem Hubiekim ało- 
żone zostały i byłoby do życzenia, by szanowni 
wyborcy na obydwa te zjazdy licznie się zgro- 
madzili; A ś, Seusryn hr. Borkowski. 

s Józef Sznajder, 
Juliusz Malczewski. 


Kronika. 


— W Radzie miejskiej prowadzić się będą dzisiaj 
dalej rozprawy, przerwane we czwartek, nad kwestją 
majątkową miasta Lwowa. Podamy je jutro ze spra- 
wozdaniem czwartkowem. 


- 1. koneert Towarzystwa muzycznego na rok 
1865, odbędzie się dnia 10. b. m., t. j. jutro. Program: 
Koncert w H-mol Hummia na fortepian z towarzysze- 
hiem orkiestry; „Le lac“ Niedermayera — śpiew ; — 
Egmont. muzyka Beethovena, słowa Grillparzera. (Tłn- 
maczenie A. Urbańskiego). Deklamacje wykona p. W. 
Smochowski — pieśni odspiewa panna R. Z, 


— © pod Złloczowa 4. gradnią. Godną naśladowa- 
nia jest gorliwość wyborców tutejszych z wiekszych po- 
siadłości, gdy oto tuż po umieszczonem w Gazecie Lwow. 
doniesieniu o rozpisaniu terminu ponownego wyboru 
posła, odbył się w Złoczowie jnż dnia 2. bm. pierwszy 
zjazd przedwyborczy, a mimo najfatalniejszych, jak 
zwyczajnie o tej porze roku dróg, uczestniczyło w nim 
do 30 osób. 

Zgromadzenie uznawszy zjazd ten przedwstępnym, 
uchwaliło jednogłośnie odłożenie stawiania kandydatur 
do jednego z następnych, da Bóg liczniejszych, zjazdów. 

Pan Henryk Górski odwołując sie do wyrzeczonego 
na ustatniem zgromadzeniD przez pana Włod. Dziedu- 
szyckiego zdania: „Powiedzmy sobie najprzód, jakich 
nsposobień wymagamy od posła, którego obrać mamy, 
a wybierzemy z pośród kandydatów osobistość, odpo- 
wiadającą najwiecej owym koniecznym wymogom“; 
twierdził, że konieczną ku temu rzeczą jest, by czynni 
wyborcy wyrobili sami w sobie stanowezś opinie o 
położenin kraju, potrzebach jego i dolegliwościach, — 
w końcu postawił wniosek, by zgromadzenie ukonsty- 
taowawszy się jako obszerny komitet przedwyborczy, 
wysadziło z pośród siebie ciaśniejsze kółko z trzech i 
nadało mu wszelkie arrybncje wykonawczego organi 
swojego. 

Wniosek ten spowodował żwawa dysknsję, roznie- 
caną przez wnioskodawcę z wyłamującem się czasami 
aż po za szranki zwyczajów parlamentarnych uczu- 
ciem. 

Pomiędzy wieloma zabierającymi głos odszczegól- 
nial się pan Włod. Dzieduszycki, bo każde odezwanie 
się jego, nacechowane niewyczerpaną miłością kraju, 
takie było proste, jasne i szczere, jak cały żywot tego 
w ojczyźnie dobrze zasłużonego męża. - 

Nakoniec wybrani zostali większością głosów pp. 
Seweryn Borkowski, Malczewski junior i Sznajder, z 
których to panów utworzone kółko upoważnione jest, 
Zwoływać zjazd lub zjazdy przedwyborcze, przedstawiać 
kandydatury i porozumieć się na zewnątrz w celu uni- 
knienia, by w braku takiego, w jednem lub w drugiem 
miejscu nie padł znowu wybór na jedną i te samą kan- 
dy datore. 

nia, przeznaczonego do wybor czterech posłów, 
nie oddziela nas jąk dni kilkanaście tylko; tę: krótkość 
cząsn MAJĄC na okn, cznjemy potrzebę przedsitawienia 
tu merytorycznemu ocenieniu dbałych o dobr'o kraju 


wyborców, niektórych w skład sejmu wielce zdaniem na- 
szem pożądanych kandydatur. 

Zaczynamy od kandydatury Włodzimierza hr. Dzie- 
dnszyckiego, bo nie tajnem jest nam, że przeważną 
większość wyborców naszego obwodu trwa niezachwia- 
nie w postanowienin ofiarowania jemu po raz trzeci 
swojego mandatu. i tu:zą, że tą razą nie uchyli się pan 
Dziednszycki od przyjęcia na się tego zaszczytnego 0- 
bowiązku, za którego objęciem nie jedna lekkomyślna 
próżność do npadłego łaknie. Kandydatura ta jest u nas 
tak wielce popularng, jak w całej Poisce powszechnie 
znany i ceniony sam kandydat, wszelkiego przeto zaleca- 
nia jej z naszej stony winniśmy zaniechać, jako zbyte- 
cznego i niestósownego. 

Komn tylko wychowanie przyszłego pokolenia na- 
szego obojętnem nie jest, temu obcem być nie może 
imię Zygmunta Sawczyńskie go, jednej z pierwszo- 
rzędnych pedagogicznych znakomitości naszych. Że zaś 
dotychczas w kraju istniejący system edukacyjny gwał- 
townie znpełnej reformy wymaga, więc wielce do ży- 
czenia jest, by pan S. obdarzony mandatem wstąpił w 
skład sejmu naszego , zwłaszcza, że p. S. dałnam ongi 
z katedry wszechnicy Jagiellońskiej niewątpliwe dowo- 
dy pełnemi życia i najpiękniejszej swady odczytami, że 
posiada w wysokim stopniu wiełce w czynnościach parla- 
mentarnych przydatny dar wymowy. 

Słyszeliśmy, że gdy p. Z. Sawczyński urodzony jest 
w obwodzie cezortkowskim, obywatele tego obwodu u- 
pominają się o zaszczyt obdarzenia go swoim man- 
datem. 

Jak we Lwowie, tak i n nas, stawianą była kandy- 
datnra dr. Tomasza Rajskiego, o czem korespon- 
dent wasz Ç) ze Złoczowa wspominał. Ta kandydatura 
nie trafiła tu była na żaden opór, krom chyba żarliwej 
fiiipiki przeciwkandydata p. Bogdana; gdy zaś dr. Raj- 
ski w poczet naszych łegistów i ludzi stanu zaszczytnie 
jestęzaliczony i jako taki powszechnie znany, to chyba 
tylko gruba niewiadomość lub zawiść mogła być po- 
wodem, że ośmielono się gorliwego członka Rady 
lwowskiej i uzdolnionego referenta statutu gminnego, 
wspominać po udzielonej wyborcom radzie, by się strze- 
gli przed zgubnymi dla kraju teoretykami, marzyciela- 
mi i ideologami: — Rajskiego, którego cała przeszłość 
udowadnia, że celem wcale niepospolitego nmiejętnego 
wykształcenia jego nie była nigdy rzemieślnicza chlebo- 
wość, ale zacna dążność poświęcenia się z całym za80- 
bem rozległych wiadomości swoich pracom około roz- 
woju dobra pospolitego. To nieuzasadnione, nie słuszne 
a bezwzględne przeciwnictwo kandydaturze dr. Rajskie- 
go, przyczyniło sie tylko do jak najjaśniejszego uwyda- 
tnienia istotnych zasług jego, i nie możemy wątpić, że 
jeden z powołanych okręgów wyborczych nie omieszka 
nadaniem swojego mandatu odwetować mu tę krzywdę. 

W pewnem nielicznem kółku wspominano o kandy- 
datnrze Pawła ks. Sanguszki, ale. kandydatura ta nie 
miała jeszcze dostatecznej sposobności ku scharaktery- 
zowaniu się wobec kraju o tyle, byśmy uważać mogii 
za rzecz możliwą, rokowanie jej jakiejkolwiek szansy 
powodzenia. 

— (9 Zaleszczyki 8. grudnia. W miejsce hr. Go- 
łuchowskiego , któren jak wiadomo przyjął poselstwo 
miasta Lwowa, mamy niebawem wybierać innego posła 


dla obwodu ozortkowakiega. Nie od rzeczy będzie przy- 


pomnieć, iż z porządkn rzeczy pierwszym naszym kan- 
dydatem będzie dr. Rajski, którego za posia mieć pra- 
gniemy, nie dlatego że już przy pierwszych wybo- 
rach obok hreb. Russockiego był drugim kandydatem, 
któremuby się pierwszeństwo należało, ale jako maż 
prawy, rzadkich zdolności i wieln zasług, obok prac w 
sprawie kraju naszego, zasługnje zewszechmiar na ten 
zaszczyt, być wybranym na posła obwodu naszego.— 
Wiem dobrze że kandydatura dr. Rajskiego w innych 
jeszcze miejscach będzie stawiana, dlatego wypadałoby 
aby nasi panowie wyborcy wcześnie starali poroznmieć 
sie z wyborcami obwodów Stryja, Złoczowa i Nowego 
Sącza, i tym sposobem otworzyli kandydaturę innym 
także prawym obywatelom. 


Ostatnie wiadomości. 


Kto są owi legalni reprezentanci królestw i 
krajów, wspomnieni w patencie wrześniowym? 
Pytanie to rozbierano już często, a Świeżo w 
przemowie reprezentanta rządu w sejmie wyż- 
Szo-austrjackim. Mówił on tam, że tymi repre- 
zentantami są — Sejmy krajowe, dodał jednak, 
że „żaden sejm nie może obowiązujących ustaw 
o konstytucyjnym ustroju państwa wydać, tylko 
w myśl $. 19 statutów krajowych może posta- 
wić wnioski, rozstrzygnięcie zaś leży w rękąch 
korony. s 7 

Z wiadomości o sejmach krajowych jest 
najważniejszą wiadomość, iż sejm salzburgski 
już 20. bm. ma być zamknięty, do tego czasu 
bowiem ma prace swoje ukończyć. Dowiaduje- 
my się o tem z prośby hr. Taafego , namiestni- 
ka salzburgskiego, który jako poseł czeski pro- 
sił sejmu pragskiego o urlop, popierając prośbę 
swą okolicznością, że musi być przy zamknięciu 
sejmu salzburgskiego obecnym. Kiedy adres 
w sejmie czeskim przyjdzie pod obrady nie wia- 
domo jeszcze. 

Z Lincu donoszą o oświadczeniu starosty 
krajowego na posiedzeniu sejmu d. 7. t. m., że 
głosowanie nad wnioskiem o zakończeniu rezo- 
lucji sprzeciwia się nstawie, i proponuje, aby 
teu wniosek uważać za należący do jeneralnej 
rozprawy, przejść do porządku dziennego i po- 
stanowić coś względem adresu. Wniosek o przej- 
ściu do porządku dziennego został odrzucony, 
adres przyjęto 35 głosami przeciw 10. 

W Celoweu podczas obrad nad adresem z 
7. t.m. były żwawe rozprawy. Tschabuschnigg 
przemawiał w duchu umiarkowanego dualizmu ; 
naczelnik kraju bronił stanowiska rządu w duchu 
Wiener Abendpost, i mówił, że sejm węgierski nie 
może żadnych obowiązujących uchwał o spra- 
wach państwa stanowić; dla tego może sejm 
zaufać cesarzowi. Przy imiennem głosowaniu 
przyjęto adres en bloc 28 głosami przeciw 5, a 
między głosującymi za był i marszałek. 

Wszyscy członkowie deputacji kroackiej już 
mieli wrócić do Zagrzebia. Jak się dowiaduje 
Debatte, chodzi o nową próbę, aby przez bezpo- 
średnie układy strounietw dojść do pojednania. 
W kołach rządowych mają mieć nadzieję, że ro- 


zerwanie, powstałe w sejmie kroackim, jest w 
dzisiejszym stanie swym czysto sprawą wewnetrz 
ną, która da się najlepiej załatwić, jeżeli 
stronnictwa, kierowane patrjotyzmem 1 zrozumie 
niem swych obowiązków, będą się starać wspól- 
nie porozumieć Pozor z 7. bm. mówi, ŻE rezul- 
tat deputacji jest zupełny ; odnośne rozporzą- 
dzenia jednak jeszcze nie dojrzały, aby je już 
teraz ogłaszać, Oest, Ztg. mówi, że wtych dniach 
nastąpi nominacja nowych nadżupanów. Tele- 
gram z Zagrzebia z tego samego dnia zaś do- 
nosi: Stronnictwo fuzjonistów jest pewnem swej 
sprawy. W sobotę lub w poniedziałek (10. bm.) 
ma się odbyć ostatnie posiedzenie sejmu. Nowe 
wybory będą rozpisane; stronnictwo antifuzjoni- 
stów jest złamane. 

Peszteński urzędowy Zirnók utrzymuje w naj- 
nowszym numerze, że jest wolą monarchy, aby 
przed rewizją ze strony sejmu i sankcją króle- 
wską, żadna część nieprzywrócona ustaw z r. 
1848 nie weszła w Życie. Hirnók dodaje jednak, 
że okoliczność ta bynajmniej narodu węgier- 
skiego nie powinna niepokoić, a to z tego po- 
wodu, że monarcha dba tak mocno o prawa hi- 
storyczne, iż pewnie nie odmówi sejmowi wę- 
gierskiemu nic takiego, co wzmocnić może po 
tęgę korony św. Szczepana, iub pomnożyć mo: 
że szczęście i siłę narodu węgierskiego. 

Dzienniki węgierskie polemiznją teraz z mo- 
weami sejmów niemieckich, którzy przy obra- 
dach nad adresami stawali w obronie systemu 
schmerlingowskiego i Rady państwa. Pesti Naplo 
uderza w najnowszym numerze na mowę Müll- 
felda w sejmie wiedeńskim mianą i nazywa 
twierdzenie jego, jakoby Węgrzy tylko przywró- 
cenia swych własnych ustaw żądali, nie chcące 
wiedzieć uic o sprawach wspólnych, sofisterją. 
Bergerowi na jego mowę odpowiada Napło, że 
patent wrześniowy nie jest bynajmniej absolu- 
tyzmem, pokrytym figowym listkiem, ale jest wła- 
śnie rozdarciem owego listka. Hon powiada: 
Centraliści zapominają na historję, która dowo- 
dzi, że konstytucje oktrojowane zawsze giną. 
Hon przypomina ordonanse lipcowe, konstytucję 
prnską, konstytucję austrjacką zr. 1849, siedmio- 
grodzką z r. 1863. Zwolennicy konstytucji lutowej 
cieszyć się powinni, że się pozbyli tej oktrojo- 
wanej konstytucji. 

Prełiminarze traktatu handlowego austrja- 
eko-angielskiego należy uważać za zawarte. Au- 
strjacki minister handlu bar. Wiillerstorff, miał 
oświadczyć jednemu z pośredników angielskich, 
że Austrja żadnych trudności stawiać nie będzie 
wprowadzeniu i najliberalniejszej taryfy, jeżeli 
tylko Anglia przyjmie warunki, przez Austtję 
stawiane. „Muszę na to uważać, b naszym u- 
bogim krajom przecież jakąś widoczną korzyść 
przyniósł traktat, choćby ta korzyść była i naj- 
mniejszą. Niech rząd angielski uwzględni na- 
sze życzenia co do zboża i wina, a w trzy dni 
będzie traktat podpisany“ Tak podają słowa 
ministra handlu pisma wiedeńskie. 

O zniesieniu ustawy o lichwie dowiaduje 
mię NL hr Do, da mini mjnmmrawiadliwości 
przedłożyło wprawdzie projekt do odnośnej u- 
Stawy i że sprawa ta była w radzie ministrów 
już pierwej rozbieraną, Że jednak podniesiono 
niejakie zarznty i wątpliwem jest, czy taka usta- 
wa teraz się pojawi. Debatte ma jednak nadzie- 
ję, że sprawa ta będzie mogła spodziewać się 
wkrótce zadawalniającego załatwienia. „Słyszy- 
my bowiem z całą pewnością, pisze Debatte, że 
ustawa odnośna na każdy wypadek będzie ogło 
szoną jeszcze przed blizkim końcem tego róku.“ 

Magistrat miasta Pesztu z uwagi na przy- 
kre położenie finansowe miasta, zażądał od skar 
bu dnia 7. bm. ponownie wypłatę sumy 1,200.000 
złr. z tytułu „wynagrodzenia za wydatki na po- 
licję sądową w latach 1861—65*. k 

La Patrie obstaje przy swojem doniesieniu o 
misji Shoffielda. 

W Paryżu obiega pogłoska, że książę Na- 
poleon wstąpi znowu do zawiadowstwa spraw 
publicznych.  . r a M 

Do Breslauer Ztg. piszą z Warszawy pod d. 
1. grudnia: „Temi dniami Warszawa miała to 
Szczęście odebrać krótką wizyte Sekretarza sta- 
nu, ministra Platonowa. Z jaką troskliwością ten 
mąż stanu od czasu objęcia swej posady chodzi 
około dobra polskich prowineyj, dowodzą liczne 
macosze ukazy, jakiemi Polskę w ostatnich la- 
tach uszezęśliwiano. ( powodzie tych krótkich 
odwiedzin dwie obiegają pogłoski. Podług je- 
dnej miał minister ten otrzymać misję wlańia 
większej harmonii w rozprzężoną, sporami strón- 
nictwa Milutyna i niemieckiego, maszynę rządo - 
wą. Czy misję tę dobry uwieńczył skutek? bo- 
gowie tylko wiedzą.* 

„Druga pogłoska powiada, że Platonow miał 
podczas 48-godzinnego pobytu swego naocznie 
rzekonać się, czy też nie nadszedł już czas, w 
Kor niby należało zmienić dotychczasowy system, 
uciskający kraj, i poczynić pewne nlżenia. Głó- 
wnym powodem poruszenia tej kwestji ma być 
rażący kontrast pod względem narodow mię- 
dzy Kongresówką i Galicją. Zebrała się zatem 
wysoka rada i zważywszy, że rządzeni łagodnem 
moskiewskiem berłem Polacy są niepoprawnymi 
szaleńcami ; dalej zważywszy, że chociaż nawet, 
w skutek mądrych kroków ojeowskiego rzą- 
du wojskowego, Polacy zwinęli chorągiewkę — 
gdy się im jednak nieco Odetchnąć pozwoli, 
niezawodnie znowu jakieś głupstwo zrobią ; 
zważywszy na koniec, że Obecnie zmiana syste 
mu nadawałaby p9%0!, Jakoby rząd w skutek 
autonomicznych, objawów w Galicji względami 
wyższej polityk! Zmuszony został i tu poczynić 
podobne ustępstwa, a te jako zapóźne bez 
skutku by pozostały, postanowiła więc wysoka 
Rada, Ż8 od teraz aż po wieczność Kongresó- 
wka rządzić gię powinna tylko stanem wojen- 
nym, aresztowaniami, deportacjami, utrudnieniem 
wydawania paszportów, nakazami latarkowemi 
i tym podobnemi środkami — dla własnego jej 
dobra i korzyści. 


Do dzisiejszego dodatku dolącza się 
ósme sprawozdanie posiedzenia sejmowego. 
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